
Narada 
korespondentów 
„ Głosu Pracy11
7 września w sali Dyrekcji 

Okręgowej Szkolenia Zawodo
wego w Koszalinie przy ulicy 
Alfreda Lampe Nr 30 odbędzie 
się narada korespondentów ro
botniczych „Głosu Pracy" 1 ak
tywu związkowego wojewódz
twa koszalińskiego.

Uwaga: podane w zaprosze
niach miejsce narady: sali 
Prcz. Woj. RN—Jest nieważne.

PZPR — Tadeusz Daniszew
ski.

(Skrót referatu podajemy 
osobno).

wo zrealizuje wszystkie należ
ności finansowe wobec pań
stwa w terminie.

.Aktywiści ZSCh gromady 
Drzonowo w kampanii wybor
czej będą aktywnie pracować 
w celu uświadomienia wszyst
kich chłcpów w swej groma
dzie o doniosłym znaczeniu 
wyborów 1 wszyscy gremial
nie pospieszą do urn wybor
czych, by oddać swe głosy 
na szczęście całego narodu, na 
pokój i dobrobyt.

B. K.

zakończą orki zimowe do 
dnia 29 września br„a Jesien
ną akcję siewną przeprowadzą 
do dnia 20 bm.

Realizując w pełni Uchwa
łę Prezydium Rządu o obo
wiązkowej dostawie żywca, 
mimo iż plan swój wykonali 
w 100 proc., chłopi w Drzo- 
nowle podjęli się dodatkowo 
do końca listopada br. prze
kroczyć swój pian o 50 proc.

Doceniając znaczenie termi
nowego wykonania planów 
finansowych dla gospodarki 
państwowej, gromada Drzono-

z dziedziny literatury pięknej 
oraz fachowo-rotnlcze sprzeda
wać będzie ponadto około 400 
kolporterów—-ZMP-owców.

W programie dożynek prze
widziane są liczne występy 1 
Imprezy. Przeglądem dorobku 
kulturalnego wsi polskiej bę
dą występy zespołów artystyci 
nvch.

nego WP. gen. broni Władys
ław Korczyc, przewodnicząca 
Ligi Kobiet — Alicja Muslalo- 
wa, przewodniczący Zarządu 
Głównego ZMP — Władysław 
Matwln, sekretarz KW PZPR 
—Władysław Wicha, kierownik 
Wydziału Historii Partii KC 
PZPR—Tadeusz Daniszewski, 
zasłużeni działacze robotniczy. 
Franciszek Łęczycki i Lucjan 
Rudnicki, przodownice pracy 
Duda z Zakładów im. Kasprża 
ka i Slazewlcz, z fabryki lm. 
Świerczewskiego, przodownicy 
pracy: Krupczyńskl z MDM i 
Stępa z FSO oraz przewodni 
czący przodującej w woj. war 
szawsklm spółdzielni produk
cyjnej Kanle-Wleczcrek.

Na akademię przybyli człon
kowie Rady Państwa, członko
wie Rządu, przedstawiciele 
stronnictw politycznych 1 orga
nizacji społecznych, aktyw par
tyjny PZPR oraz przedstawi
ciele społeczeństwa Stolicy.

Obszerny referat, szczegóło
wo analizujący powstanie, dzia
łalność i znaczenie dla pols
kiego. rewolucyjnego ruchu ro
botniczego, partii „Proleta
riat" — wygłosił kierownik 
Wydziału Historii Partii KC

Na zebraniu Koła Gromadź 
kiego ZSCh w Drzonowie 
(pow. Człuchów), chłopi po 
wysłuchaniu referatu na te
mat nowej Ordynacji Wybor
czej podjęli zobowiązanie pro
dukcyjne dla uczczenia tego 
wielkiego wydarzenia w ży
ciu narodu polskiego 1 we
zwali do współzawodnictwa 
wszystkie gromady na terenie 
swego powiatu.

Chłopi zobowiązali się do 
dnia 10 września br. przepro
wadzić i zakończyć całkowi
cie omłoty i wykonać roczny 
plan obowiązkowej dostawy 
zboża w 110 proc. Dla polep 
szenla struktury gleby i pod
niesienia wydajności z ha —

WARSZAWA. Dnia 3 bm. 
w sali Rady Państwa odbyła sią 
uroczysta akademia w 70 rocz
nicą powstania partii „Proleta
riat", zorganizowana przez Ko 
mitet Centralny Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej.

Nad prezydium akademii wid 
nieją portrety Ludwika Waryń
skiego i Prezydenta Bolesława 
Bieruta na tle czerwieni i bia
ło-czerwonych sztandarów. Mig 
dzy portretami — napis ,70 
lat".

W prezydium akademii zasie 
dli członkowie Biura Politycz
nego KC PZPR: Józef Cyran
kiewicz, Jakub Berman, Fran
ciszek Jóżwiak, Roman Zam
browski, Zenon Nowak i Ed
ward Ochab, zastępca członka 
Biura Politycznego KC PZPR— 
Władysław Dworakowski, Je
den z najstarszych działaczy 
ruciiu robotniczego, odznaczo
ny orderem, „Budowniczy Pol
ski Ludowej" członek KC PZPR 
Franciszek Fiedler, przewodni
czący URZZ — Wiktor Kłosle- 
wicz, wiceminister Obrony Na 
rodowej, Szef Sztabu Generał-

Chłopi z całej Polski 
spotkają się na dożynkach w Krakowie

i 1/2-milionowa klasa robotnicza w sojuszu 
z chłopstwem pracującym „przemiany spo
łeczne, które dokonały się 1 dokonywają pod 
przewodem klasy robotniczej, tola, znacze
nie 1 autorytet klasy robotniczej w państwie 
I w narodzie uczyniły z klasy robotniczej 
nie tylko przodującą i czołową, ałe również 
uznaną przez olbrzymią większość narodu 
i decydującą o losach narodu, odpowiedzial
ną za losy narodu, kierującą siłę". (Bierut). 
Innymi słowy, klasa robotnicza, kierowana 
przez partię, prowadzi dziś naród pó drodze 
jego socjalistycznego przekształcenia.

A czym Jest socjalistyczne przekształcenie 
narodu, jeśli nic zjednoczeniem wszystkich 
uczciwych Polaków dla zbudowania państwa 
silnego, wolnego od wyzysku człowieka 
przez człowieka, niezwyciężonego dzięki 
swej potędze materialnej i moralnej, dzięki 
ideowej więzi braterskiej z wielkim socjali
stycznym sąsiadem. Związk'em Radzieckim, 
z wszystkimi krajami obozu socjalistycznego 
oraz pokój miłującymi 1 o pokój walczącymi 
narodami.

Czymże jest Front Narodowy, jeśli nie 
zjednoczeniem wszystkich patriotów pod wo
dzą klasy robotniczej dia walki o to, by już 
nigdy nie powrócił do fabryk 1 ziemi kapita
lista i obszarnik. By nigdy ziemie polskie 
nie były oderwane od swej macierzy 1 jej 
stolicy Warszawy I by już nigdy nie mieli 
głosu w sejmach Polski: Wierzbiccy 1 Lubo- 
mlrscy, Rydzowie i Beckowie, Zaremby i Pu- 
żaki. By resztki klas kapitalistycznych, ku
łacy i spekulanci napotkali na mur izolacji 
i pogardy. By znikło z naszego życia wszyst
ko, co nam utrudnia marsz naprzód: biuro
kratyzm 1 bezduszność, egoizm I obojętność 
wobec losu narodu 1 dobra każdego obywa
tela naszej pięknej Ojczyzny.

„W Sejmie Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej — powiedział na Ogólnopolskiej Kon
ferencji Frontu Narodowego przedstawiciel 
PZPR — tow. Ochab — nie będzie przedsta
wicieli reakcji, obcych agentur, ale będą w 
nim reprezentowane wszystkie żywe i twór
cze warstwy i siły narodu". Będą w nim cl, 
którzy ufają klasie robotniczej i Jej partii, 
bo ich program przyjęły za swój, bo, jak 
stwierdził przedstawiciel ZSL — obywatel 
Igner, na współpracy z partią robotniczą 

1 pod jej przewodnictwem nie zawiodło się 
ZSL. Wręcz przeciwnie, uniknęło zachwia
nia się wtedy, gdy sytuacja wymagała dale
kowzrocznego spojrzenia i czujności wobec 
niecnych zamierzeń wroga. Podobnie nie za
wiodły się na klasie robotniczej 1 Inne stron
nictwa oraz wszystkie warstwy narodu

Szeroki jest front świadomych bojowni
ków o pokój 1 socjalizm, szerokie jest też 
Ich przedstawicielstwo w Ogólnopolskim Ko
mitecie Frontu Narodowego, któremu prze
wodzi ukochany 1 mądry syn ludu polskiego, 
pierwszy Budowniczy Polski Ludowej — 
Towarzysz Bolesław Bierut. _

Depesza 
Niemieckiego Związku 
Ofiar Faszyzmu 

do ZB o w i D
WARSZAWA. Z okazji 13 

rocznicy najazdu hitlerowskie
go na Polskę niemiecki Zwią
zek Ofiar Faszyzmu (VVN) 
przesłał do Zarządu Głównego 
ZBoWID depeszę z wyrazami 
braterskiej łączności w walce 
o pokój i budowę socjalizmu.

„Zapewniamy Was, że to
warzyszy Wam na tej drodze 
— czytamy w depeszy — ntero 
zerwalny sojusz i przyjaźń na
szego narodu. Zapewniamy 
Was również, że naród niemlee 
kl pamiętny cierpień zadanycn 
narodowi polskiemu przez nie
mieckich barbarzyńców faszys
towskich, świadom Jest swego 
szczytnego obowiązku z za
dzierzgniętej z narodem pols
kim przyjaz.nl, stworzyć niez
łomną podstawę wspólnej waL 
kl o pokój"._____

Chłopi gromady Drzonowo 
czynem produkcyjnym uczczą 

zbliżające się wybory

V/ Mauzoleum na stokach Cytadeli

1 września b.r. w 70 rocznicę powstania partii „Proletariat ' na stokach Cytadeli Warszaw
skiej odbyła się wielka mantlestacja ludności Warszawy. Na maniiestację przybył Prezydent 
Rzeczypospolitej Bolesław PJ^rut.
Na zajęciu: Prezydent Bolesław Bierut, członkowie Biura Po litycznego KC PZPR oraz Rządu 

stoją przed zniczem zapalonym w czasie mamtestacji w Mauzoićum.
Foto CAF

Uroczysta akademia 
w 70 rocznicę powstania 

partii „Proletariat”

Nasz front jest niezwyciężony - 
przewodzi mu klasa robotnicza
Naród nasz odniósł nowe zwycięstwo. 

Jest nim powstanie Ogólnopolskiego 
Komitetu Wyborczego Frontu Narodowego.

Czym jest ten Komitet? Jest przedstawi
cielstwem wszystkich warstw narodu, 
wszystkich stronnictw politycznych 1 organi 
zacji społecznych, ludzi partyjnych i bezpar
tyjnych, ińężczyzn i kobiet, robotników, chło
pów, inteligentów, marksistów 1 ludzi, róż
niących się od nich swymi poglądami, wie
rzących i niewierzących — wszystkich Pola
ków. którzy żyją jedną myślą przewodnią, 
jednym programem. Zjednoczyć wszystkie 
siły w imię potęgi, rozkwitu 1 szczęścia Oj
czyzny. przeciw tym, którzy chcą jej zacofa
nia, poniżenia, zguby, którzy, wyszkoleni w 
zdradzie narodowej, chclelfby Ojczyznę rzu
cić pod stopy amerykańsko - hitlerowskich 
grabieżców 1 ludobójców — oto istota tego 
programu.

W czym tkwi siła Frontu Narodowego, któ
ry w obliczu wielkiego aktu politycznego, 
jakim będą wybory do Sejmu, wyłonił przed
stawicielstwo wszystkich warstw narodu pol
skiego? W uznaniu przewodniej roli klasy 
robotniczej I jej awangardy, Polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej.

Dziś nie znajdzie się uczciwy Polak, któ
ry by nie przyznał na podstawie własnego 
doświadczenia 1 doświadczenia ludzi mu bli
skich, że droga, po której klasa robotnicza 
poprowadziła polski lud pracujący, to droga 
słuszna 1 jedyna.

Osiem lat Polski Ludowej potwierdziły 
wielką prawdę historyczną, utrwaloną w 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej.

„Podstawę obecnej władzy ludowej w 
Polsce — głos) Konstytucja — stanowi so
jusz klasy robotniczej z chłopstwem pracu
jącym. W sojuszu tym rola kierownicza na
leży do klasy robotniczej. Jako przodującej 
klasy społeczeństwa, opierającej się na re
wolucyjnym dorobku polskiego I międzyna
rodowego ruchu robotniczego, na historycz
nych doświadczeniach zwycięskiego budow
nictwa socjalistycznego w Związku Socjali
stycznych Republik Radzieckich w pierw- 

•szym państwie robotników 1 chłopów. To 
ona, nasza bohaterska klasa robotnicza w 
interesie przeszło 30 milionów Polaków 
zmagała się z 150 tysiącami pasożytów, sta
nowiących warstwę obszarnlczą i kapitali
styczną. która przywłaszczyła sobie, zarów
no środki produkcji i prewo tuczenia się 
Ciężką pracą mfiionów. Jak i prawo . repre
zentowania narodu ' I pełniąc 
be w przedpokojach monopolistów 1 bankie X Obcych mocarstw
owi . reprezentanci narodu wydali Polskę 
w imię własnych egoistycznych Interesów na 
łup morderców hitlerowskich.

Nic też dziwnego, że dziś, kiedy władze 
sprawuje rosnąca coraz bardziej W siłę, 3

W związku z ukazaniem się 
pierwszego numeru naszej 

gazety, redagowanej przez ze
spół stale Już pracujący w Ko
szalinie 1 drukowanej w dru- 
karnt tutaj znajdującej stę. o- 
trzymaliśmy od zespołów re
dakcyjnych, bratnich orga
nów ‘komitetów wojewódzkich 
PZPR innych województw, 
serdeczne życzenia. Przytacza
my kilka z nich:

„W dniu wydania pierwsze
go numeru Waszej gazety k<o 
rownlctwu 1 zespołowi redak
cyjnemu życzymy wielu sukce
sów na drodze umocnienia 
Frontu Narodowego, w mobi
lizowaniu mas pracujących do 
walki o pokój i Plan 6-letni*.

Redakcja 
„Trybuny Robotniczej"

Katowice
* * *

„Z okazji przejścia od 
mutacji do wydawania sa
modzielnego pisma, przesy
łamy Wam, drodzy To
warzysze, nasze serdeczne 
życzenia sukcesów w Wa
szej pracy nad mobilizacją 
społeczeństwa koszalińskiego, 
do wykonywania wielkich za
dań Planu 6 letniego. Życzymy 
Wam, by „Głos Koszaliński" 
dotarł do każdego zakładu pra
cy, do każdej gromady, do każ
dego robotnika, chłopa i pra
cującego inteligenta, by stał

się skutecznym pośrednikiem 
między partią, a masami pracu 
jącyml całego województwa, 
by dobrze służył sprawie jesz
cze ściślejszego zespolenia par
tii z masami bezpartyjnymi — 
umocnienia Frontu Narodowe
go we wspólnej naszej walce 
o budownictwo socjalistyczne 
i pokój.

Zespół redakcyjny 
„Głosu Szczecińskiego" * ♦ *

„Z okazji ukazania się pierw 
szego numeru gazety „Głosu 
Koszalińskiego", zespół redak
cyjny „Słowa Ludu" przesyła 
gorące pozdrowienia I życzę 
nia Jak największych sukcesów 
W walce o socjalizm".

„Słowo Ludu" 
Kielce* * *

Życzenia nadesłały ponadto 
redakcje: „Trybuny Opol
skiej", „Głosu Wybrzeża", 
„Gazety Krakowskiej", „Sztan 
daru Ludu", „Gazety Pomor
skiej", „Głosu Olsztyńskiego" 
i „Gazety Białostockiej".

Dziękując za pozdrowienia 
1 życzenia, zespół redakcyjny 
„Głosu Koszalińskiego" ośwlad 
cza, że dołoży wszelkich sił, 
aby jak najlepiej wykonać za
dania postawione przed ’niru| 
przez partię, aby „Głos Kosza
liński^ Jak najlepiej wypełniał 
rolę kolektywnego agitatora, 
propagandysty i organizatora.

Krakowskie, wznoszone są w 
gorączkowym tempie dziesiąt
ki kiosków, estęad 1 parkietów 
tanecznych. Ustawiono także ol 
brzymie kryte brezentami na
mioty, przeznaczone dla przy- 
bywalących uczestników obcho 
dti. Zorganizowano tam także 
10 ciekawych wystaw. Wy
stawę, na której przedstawio
ne będą zagadnienia hodowli 1 
mechanizacji rolnictwa, urzą
dza się pod kierunkiem wybit
nych naukowców’ U. J. Organi
zatorzy pokażą tu wspaniale 
okazy hodowlane zwierząt, o- 
raz bogaty park nowoczesnych 
masżyn rolniczych.

Organizuje się również wy
stawę, obrazującą historię 
walk chłopskich, wystawę pra
sy chłopskiej, dalel wystawę 
„Wieku Oświecenia" oraz wy
stawę karykatury politycznej 

Na- Błoniach Krakowskich 
ustąpiono Już 104 stoiska „Do 
mu Książki" i „Ruchu". Pol
skie 1 radzieckie wydawnictwa

KRAKÓW. We wszystkich 
województwach chłopi przygo
towują się do obchodu ogól
nopolskich dożynek, które w 
tym roku odbędą'się 7 bm. 
w Krakowie.

Zabytkowe mury Krakowa 
gościć będą w dniu święta wsi 
polskiej dziesiątki tysięcy chło 
pów z całej Polski. Przyjadą, 
wybrani na zebraniach gro
madzkich. mało I średniorolni 
chłopi, wyróżniający się wzo
rową gospodarką rolną 1 suk
cesami w hodowli oraz patrio
tyczną postawą w spełnianiu 
obowiązków wobćc Państwa, 
przyjadą Czołowi spółdzielcy, 
przodujący robotnicy rolni z 
PGR-ów, tra-ktorzyśćl z POM
ÓW. W pochodzie dożynkowym 
przejdą ulicami miasta górale 
i kaszubi, chłopi z Mazowsza 1 
Ziem Zachodnich, z Kujaw i 
Lubelszczyzny.

Na olbrzymim placu dożyn
kowym, którym będą Błonia

Napad policji 
Lehra na redakcję 

„Die Wahrheit"
BERLIN. Agencja ADN 

podaje, że 2 bm. policja zacho- 
dnlo-nlemlecka dokonała napa- 

,du na biuro kierownictwa or
ganizacji Komunistycznej Par
tii Niemiec (KPD) w Dolnej 
Saksonii 1 na redakcję dzien
nika „Die Wahrheit". Jest to 
Już trzynasty w ciągu tygodnia 
akt terrorystyczny skierowany 
przeciwko prasie komunistycz
nej w Niemczech zachodnich.

49 milionów dzieci 
w chińskich szkołach 

PEKIN. Jak donosi Agencja 
Nowych Chin, dnia 1 września 
rozpoczął się w Chińskiej Re
publice Ludowej nowy rok 
szkolny.

Nowy rok nauki w szkołach 
powszechnych rozpoczęło 4(1 
milionów dzieci chińskich. Jest 
to najwyższa liczba dzieci uczę 
szczających do szkół powszech
nych w całej historii Chin.

przyjaz.nl


Nasze pokolenie wcieli w życie 
marzenia wielu pokoleń rewolucjonistów polskich 

zbuduje Polskę socjalistyczną

Z przemówień na Ogólnopolskiej Konferencji Frontu Narodowego

Żołnierz Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej stoi niezłomnie
•na straży jej granic na Odrze i Nysie

Skrót przemówienia gen. brygady Mariana Nazzkcwzkiego

Skrót referatu kierownika Wydziału Historii Partii KC PZPR tow. Daniszewskiego, 
wygłoszonego na akademii w 70 rocznicę partii „Proletariat**

w swe ręce, stały się pełno
prawnym gospodarzem kraju.

Partia „Proletariat" mówiła: 
„ziemia należeć winna do 
tych, którzy Ją orzą, fabryki 
do tych, którzy w nich pra
cują".

Ten kardynalny post'ulat 
został urzeczywistniony do
piero przez, władzę ludową.

Braterska współpraca ro
botników 1 chjopów, spójnia 
gospodarcza między miastem 
1 wsią, jest podstawą wszyst
kich naszych poczynań. So
jusz robotniczo - chłopski pod 
kierownictwem klasy robotni
czej przeciw elementom ka
pitalistycznym w mieście i na 
wsi. stanowi fundamentalną 
przesłankę budownictwa so
cjalistycznego. gdyż jak uczy 
Towarzysz Stalin, należy „bu 
dować socjalizm razem z 
chłopstwem, koniecznie ra
zem z chłopstwem, koniecz
nie pod kierownictwem kla
sy robotniczej".

Polska, która za rządów 
burżuazji 1 obszarnlctwa wlo
kła się pod względem gospo 
darczym gdzieś na szarym 
końcu wśród najbardziej za
cofanych krajów Europy, li
kwiduje szybko swe wielo 
wiekowe zacofanie, prze 
kształcą się w państwo so
cjalistyczne o przodującej 
technice i kulturze.

Rozbudowa ciężkiego prze
mysłu stwarza granitową 
podstawę dla rozwoju tych 
gałęzi przemysłu, które za
spokajają bezpośrednie po
trzeby ludzi pracy, podstawę 
dla systematycznego podno
szenia dobrobytu, dła polep
szenia warunków materlai 
nych 1 kulturalnych ludności.

Warszawa, miasto wielkich 
tradycji, rewolucyjnych, mia
sto. w którym proletarlatczy- 
cy zapoczątkowali swą dzla-

Zolnierze ludowego Wojska 
Polskiego witają gorąco inicja
tywę jeszcze większego zespo
lenia najszerszych mas narodu 
w szeregach Frontu Narodowe
go, w celu pójścia do wybo
rów pod wspólnym sztandarem 
walki o pokój, o rozkwit 1 
szczęście Polski.

Wspólnym rytmem z naro
dem biją serca naszych żołnie
rzy. Wojsko nasze ożywione 
jednym uczuciem — uczuciem 
gorącej miłości ludowej ojczy
zny, uczuciem niezłomnej go
towości Jej obrony — stanowi 
monolit, o który rozbijają się 
i rozbiją się wszelkie zakusy 
wroga.

Główne źródło naszej siły 
tkwi w świadomości żołnierza, 
w Jego głębokiej więzi z na
rodem, w całkowitej zgodności 
celów wojska 1 narodu, które
mu to wojsko służy, w braku 
przeciwieństw między oficerem 
1 prostym żołnierzem.

Ta Jedność moralno-politycz- 
na naszego wojska, stanowi do
niosły element Frontu Naro
dowego. W szeregach Ludowe 
go Wojska realizuje się w co
dziennym trudzie żołnierskim 
braterski sojusz rolrotników I 
chłopów — podstawa naszego 
Frontu.

W przeciwieństwie do armii 
krajów imperialistycznych, w 
przeciwieństwie do przedwrze- 
śnlowej sanacyjnej armii, w 
której z żołnierza usiłowano 
uczynić bezduszne narzędzie 
ucisku swych braci — robotni 
ków 1 chłopów, posłusznego 
wykonawcę agresywnych pla
nów kapitalistów. żołnierz 
nasz to świadomy obywatel, ko
rzystający na równi z całym 
narodem z praw obywatelskich. 
z pełni praw wyborczych.

cjach polskiego ruchu robotni 
czego, na tradycjach walki o 
wolność narodową 1 społeczną, 
na przykładach naszych wiel
kich bohaterów Waryńskiego. 
Dzierżyńskiego. Marchlewskie
go. Buczka, Nowotki. Świer
czewskiego, na tradycjach 
wspólnej walki z ludem rosyj
skim przeciw caratowi, na tra
dycjach braterstwa brónl na
szej I 1 II Armii z Armią Ra
dziecką.

Zołnle.rz Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej stoi niezłom
nie na straży Jej granic na Od
rze I Nysie I gotów Jest bronić 
Ojczyzny do ostatniej kropli 
swej krwi, gdyż zna on cenę, 
wolności, gdyż Jest synem na
rodu — gospodarza we wlas 
nym kraju, gdyż kocha on po
kój i spokojną,twórczą pracę 
swego ojca i brata, nad budo
wą gmachu Polski Socjalist-cz 
nej.

I takim żołnierzem, miłują
cym bezgranicznie swój naród 
i równocześnie sprawę wolnoś
ci wszystkich ludów Jest nasz 
żołnierz.

Wraz z siłami całego obozu 
pokoju, u boku potężnej Armii 
Radzieckiej. Ludowe Wojsko 
Polskie pod wodzą Marszałka 
Rokossowskiego, stanowi nie
przebytą zaporę dla wszelkich 
zbrodniczych planów amery
kańskich ludobójców l Ich nco- 
hitlerowskich pacho'ków,

W poczuciu tej doniosłej od
powiedzialności przed klasą 
rol>otnlczą, przed narodem, żoł 
nlerze nasi 4solldarną postawą 
w szeregach Frontu Narodo
wego w wielkim akcie wybor
czym zadokumentują raz lesz
cze swą niezłomną gotowość 
obrony nietykalności naszych 
granic, wolności 1 szczęścia 
Polski, świętej sprawy pokoju.

70 lat dzieli nas od chwili 
powstania pierwszej rewolu
cyjnej partii polskiej klasy ro
botniczej, która przeszła da 
historii pod nazwą Wielkiego 
Proletariatu. Fakt ten miał 
przełomowe znaczenie dla kla
sy robotniczej* a więc 1 dla 
całego- narodu polskiego.

Od chwili utraty przez naród 
niepodległości w wyniku zgun- 
nej polityki magnalerll, naj
szlachetniejsze umysły polskie, 
najgorętsi patrioci — walkę 
o wyzwolenie narodowe—prze
ciw zaborcom wiązali niero
zerwalnie z walką o postęp 
społeczny — przeciw rodzimej 
reakcji. ' pragnącej utrzymać 
kraj w niewoli, w zacofaniu 
i ciemnocie.

Kościuszko, Staszic, Kołłą
taj. Worcell, Ściegienne. Dem
bowski, Dąbrowski, Wróblew
ski — to czołowi szermierze 
nurtu demokratycznego I ple- 
bejsklego, który głosił hasło 
Polski ludu pracującego 1 nie
zmordowanie walczył o Jego 
urzeczywistnienie.

W plejadzie bojowników’ 
o wolność ludu i sprawiedli
wość społeczną szczególne 
miejsce na nowym etapie hl- 
»torvcznym zajmuje Ludwik 
Waryński -- założyciel, przy
wódca i Ideolog Wielkiego Pro 
letailatu.

Partia Ludwika Waryńskie
go. Stanisława Kunickiego, 
Feliksa Kona. Tadeusza Rech- 
nlewsktego, opierając się na 
młodej klasie robotniczej, pod 
niosła sztandar walki przeciw 
caratów! i wysługującej mu się 
burżuazji polskiej I walkę tę 
toczyła z bezprzykładnym bo
haterstwem i ofiarnością w 
braterskim sojuszu z rewolu
cjonistami rosyjskimi.

Stalin dowodził, że „nich 
robotniczy powinien się zespo.- 
llć z socjalizmem, działalność 
praktyczna 1 myśl teoretyczna 
powinny zespolić się w Jedną 
całość i nadać przez to żywio
łowemu ruchowi robotniczemu 
charakter socjal - demokra
tyczny":

Historyczne znaczenie partit 
Proletariat, rewolucyjnej awan 
gardy polskiej klasy robotni
czej. polega w'aśn!e na tym, 
że zapoczątkowała ona na zie
miach polskich zespalanie so
cjalizmu naukowego z żywio
łowym dotychczas ruchem ro
botniczym, żc mówiąc słowami 
towarzysza Bolesława Bieruta.

„wniosła ona pa raz pierw ■ 
szy do świadomości polskiego 
proletariatu najogólniejsze za
sady marksistowskiej Ideologii 
rewolucyjnej".

1 września 1882 roku to 
pamiętna d<ata. której 70-lecie 
święci cała Polska Ludowa. 
W dniu tym ukazał się w po
staci drukowane! odezwy pro
gram partii Proletariat. Wy
rażone w nim idee były w głó
wnych punktach przeszczepie
niem na grunt polski ogólnych 
zasad Manifestu Komunistyczni 
nego.

„Proletarlatczycy" dzięki 
swej bezkompromisowej, rewo
lucyjnej walce z caratem, dzię
ki nieprzejednanemu stanowi
sku wobec rodzimej reakcji 
wysługującej się zaborcom, 
dzięki swemu intci nacjonaliz
mowi I sojuszowi z rosyjskim 
ruchem rewolucyjnym, spełnia
li rolę czołowych bojowników 
o wyzwolenie narodu polskiego. 
Słusznie walcząc z nacjonali
zmem znajdującym pożywkę w 
ucisku narodowym ze strony 
zaborców, nic rozumieli on! je
dnakże wielkich możliwości re
wolucyjnych, Jakie kryły się w 
walce narodowo-wyzwoleńczej 
pod przewodem klasy robotni
czej i konieczności pociągnię
cia do tej walki najszerszych 
warstw harodu polskiego.

Zasługą Wielkiego Proleta
riatu jest również to, że kładł 
on nacisk, zwłaszcza w pierw
szej fazie swego istnienia, na 
umasowlcnle ruchu.

Wyrazem tej walki masowej 
— przy czynnym, niekiedy kie- 
tciwniczym udziale Proletariat- 
czyków •— był m. In. strajk w 
warsztatach kolejowych war- 
szawsko-wiedeńskich. stiajk 
w zakładach żyrardowskich, 
ftrajk w fabryce LIR popa 1 
głośna akcja przeciw prowo
kacyjnemu ziirzylęeaiu satrapy

carskiego Buturllna o przymu
sowej rewtzil sanitarnej pra
cujących kobiet, akcja zakoń
czona pełnym zwycięstwem kia 
sy robotniczej.

Działalność „Proletariatu ' 
rozciągała się 1 na wieś. Przy
wódcy Partit dużo uwag! po- 
śwlęcall sprawie chłopskiej, 
choć w owym czasie nie mogli 
jeszcze w pełni uświadomić 
sobie znaczenia sojuszu robot
niczo-chłopskiego pod kierow
nictwem klasy robotniczej.

Burżuazja polska przyjęła 
powstanie samodzielnej partii 
robotniczej — wrogo. Frazesy 
„postępowe", którymi szermo
wała ona niekiedy na łamach 
swej prasy, — prysły w obli
czu klasowego ruchu robotni
czego. Burżuazja uświadamia 
sobie ćealne niebezpieczeńst
wo. Jakie grozi jej z tej strony, 
ale początkowo usiłuje łudzić 
siebie 1 innych, że w Polsce 
„nie ma gruntu dla socjaliz
mu". '

Reakcyjnej postawie burżu
azji towarzyszyło jej wrogie 
stanowisko wobec walki naro
dowo-wyzwoleńczej.

Magnateria polska Jeszcze 
bardziej otwarcie manifestowa
ła swe wlernopoddańcze uczu
cia wobec clcmlężyciell naro
du polskiego.

Nu tle zdrady narodowej 
burżuazji, tym Jaskrawiej od
cinało się bezkompromisowo 
wrogie wobec caratu stanowis
ko partii „Proletariat". „Wlel- 
kt Proletariat" byl w owym 
okresie Jedyną partią politycz
ną kraju., która toczyła zdecy
dowaną walkę z caratem, bro
niąc w ten sposób żywotnych 
Interesów najszerszych mas 
pracufących całego . narodu 
Wszak pierwsze ‘ ofiary, Jakie 
padly z rąk caratu po powsta
niu styczniowym—to byli stra
ceni na stokach Cytadeli czte
rej Proletarlatczycy — przed
stawiciele Partii, niezłomnie 
lntemacjonallstycznej, a Jedno 
cześnle głęboko patriotycznej.

Historyczną zasługą partii 
Proletariat jest to, że zrozu
miała ona już wówczas decy
dujące znaczenie dojrzewającej 
rewolucji rosyjskiej dla wilki 
wyzwoleńczej polskiego ludu 
pracującego.

W okresie swej czteroletniej 
bez mała działalności, której 
kulminacyjny okres przypada 
na r. 1883, partia „Proleta
riat" zdołała zaszczepić najbar
dziej przodującym oddziałom 
klasy robotniczej świadomość 
socjalistyczną, poczucie odręh- 
noscl klasowej. Ale wróg czu
wał.

Nieustanne areszty 1 repre
sje. których epilogiem byl pro
ces 29 czołowych działaczy 
..Proletariat u" przerzedziły
śzeregi partii, zaś nowe maso
we areszty w latach 1885 
i 1886 wykrwawiły ja.

W warunkach przejściowe
go odpływu fali rewolucyjnej 
w Rosji „Wielki Proletariat" 
faktycznie przestał Istnieć, ale 
żaden terror okupantów I ro
dzimej burżuazji nie mógł 
wstrzymać rozwoju socjalisty 
cznej idei wyzwoleńczej.

SDJIP 1 L. PPS-lewica, Ko 
munistyćzna Partia Polski, Pol
ska Partia Robotnicza toczyły 
walkę w innych, coraz to no
wych warunkach historycz
nych, ale miały zawsze przed 
rczyma wielki ideał socjal’ 
zmu, który na sztandarach 
swych wypisali działacze „Pro
letariatu".

Do podstawowych założeń, 
na których opierali swą ideo
logię i działalność pierwsi poi 
scy itojownicy o socjalizm, na
wiązywał 1 nawiązuje po dzień 
dzisiejszy polski rewolucyjny 
ruch robotniczy, który w ciągu 
swej bogatej siedemdziesięcio
letniej historii przebył poważ
ną ewolucję w walce o opa
nowanie zasad marksizntu- 
lenlnlzmu.

Na Kongresie Zjednocze
niowym tow. Bierut w nastę
pujący sposób mówił o zasa
dniczym marksistowskim nur
cie. który czerwoną nicią prze
wijał się prze? polski ruch ro
botniczy w ciągu siedmiu 
dziesiątków lat.

„Od chwili powstania pierw
szej socjalno-rewolucyjnej par
tii „Proletariat", poprzez 
SDKP 1 L, PPS-lewlcę, KPP 
i PPR, aż do dzisiejszej Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej zmieniały się FOR
MY, zmieniały się nazwy par
tii, Jednakże w treści swej 
zagadnienie sprowadzało się do 
problemu partii wymżające| 
Jedynie Ideologię proletariatu. 
Bowiem ideologia proletariatu 
Jest tylko jedna Jedyna — Jest 
to ideologia naukowego socja
lizmu, jest to marksizm, Jest 
to lenłnlzm".

„Wielki Proletariat", Jak 
podkreślaliśmy, wiązał wszy
stkie swoje plany I nadzieje 
ze zwycięstwem rewolucji pol
skiej j rosyjskiej—złączonych 
bohaterskim przymierzem. ’ W 
świetle doświadczeń Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź
dziernikowej, która przyniosła 
Polsce niepodległość i stwo 
rzyła warunki snrzyjajace sn- 
cjalr.emu wyzwoleniu narodu 
polskiego—z całą wyrazistoś
cią wystąpiło kompletne ban
kructwo nacjonalistycznej 1 
nrolmnerfaliśiyczrtej ideologii 
PPS. W tym węzłowym zagad
nieniu historia przyznała silisz 
ność partii „Proletariat" i Jej 
przywódcy Ludwikowi Waryń
skiemu .

Polska Ludowa realizuje te
stament bojowy „Wielkiego 
Proletariatu", wciela w życie 
cele l ideały, o które walczył 
on już u kolebki polskiego ru
chu robotniczego.

Proletarlatczycy dążyli do 
te"o. by władzę ohjeł-i klasa 
robotnicza, by Jak mówili, „u- 
wolnlć lud pracujący od ciążą
cego na nim ucisku ekono
micznego I politycznego" W 
Polsce Ludowej po raz pierw
szy w historii naszego narodu 
masy pracujące, z kbsą robot
niczą na czele wzięły władzę

łalność socjalistyczną, odbu
dowuje się szybko z gruzów, 
staje się w coraz większym 
stopniu twierdzą klasy robot 
nlczej, wielkim ośrodkiem 
przemysłowym Polski. Naj
większą ozdobą nowel War
szawy będzie Pałac Kultury 
1 Nauki — Imponujący dar 
bratniego Związku Radziec
kiego.

W socjalistycznej Warsza
wie stanic też niewątpliwie 
pomnik Ludwika Waryńskie
go, tego, który pod gradem 
represji, w atmosferze dzikiej 
nagonki burżuazji zakładał,żc 
lazne fundamenty pod klaso
wy, rewolucyjny, lnternacjo- 
nallstyczny ruch robotniczy.

Dziś oczy wszystkich ludzi 
dobrej woli zwrócone są w 
stronę Związku Radzieckiego, 
niezwyciężonej reduty pokoju 
1 postępu, zwrócone są w stro 
nę genialnego sternika naro
dów radzieckich i całej po
stępowej ludzkości — Józefa 
Stalina.

Doświadczenie Związku Ra 
dzlecklego wskazuje nam, że 
budownictwo socjalizmu odby 
wać się może tylko w bezkom 
promlsowej walce z. wrogiem 
klasowym, który tym zacięt
szy stawia Opór, im bardziej 
czuje beznadziejność swej sy
tuacji.

Historyczne osiągnięcia 
Polski Ludowej są solą w o- 
ku wodzirejów obozu Imperia
listycznego, którzy w imię 
swych zbrodniczych planów 
wojennych odbudowują w 
przyspieszonym tempie mllil.i 
ryzm w Niemczech zachod
nich, przywołują do życia 
ciemne siły hitleryzmu, mo-, 
billzują i skupiają wokół ślb 
bio najbardziej reakcyjne 1 
zdradzieckie elementy ze 
wszystkich krąjów. Uwiła

tam sobie także gniazdo 
zbankrutowana do reszty 
sprzedajna kilka sanacyjno- 
endecka, któia wciąż Jeszcze 
marzy o odzyskaniu utraco
nych fabryk I folwarków ko
sztem niepodległości Polski. 

Wiemy dobrze, że żadne 
wysiłki wroga nie zdołają po
wstrzymać naszego marszu ku 
lepszej przyszłości. Wokół 
naszej, zahartowanej w wal
kach z zaborcą i z rodzimą 
burżuazją bohaterskiej klasy 
robotniczej skupiły się we 
Froncie Narodowym miliono
we masy chłopstwa, Intellgen 
cja pracująca, rzemieślnicy, 
wszyscy, którzy pragną poko
ju 1 realizacji Planu 6 letnie
go — planu wielkich budowli, 
a zarazem planu wzrastające
go dobrobytu.

Tę walkę o socjalistyczne 
Jutro, o ustrój polnej spra
wiedliwości społecznej prow-i 
dzlć będziemy nadal pod wo
dzą naszej marksistowsko le
ninowskiej' patlll, Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej. która przejęła na|szczyt
niejsze tradycje’ najlepsze do 
świadczenia, nieprzemijający 
dorobek 70-łetnlcgo ruchu ^ro
botniczego, prowadzić będzie
my nadal pod wodzą wierne
go syna polskiej klasy robot
niczej 1 narodu polskiego •— 
Wielkiego Budowniczego Pol
ski Ludowej — Towarzysza 
Bolesława Bieruta.

Składając dziś hołd świet
lanym postaciom bohaterów 
„Wielkiego Proletarla(uv. 
hołd wszystkim tym, którzy 
walczyli 1 zginęli za wolność 
ludu,' za sprawę socjalizmu 
— z najgłębszym przekona
niem i ufnością powtórzyć 
możemy słowa Deklaracji Ide
owej J^PR:...........

„Nasze pokolenie wcieli w 
żyćte marzentet wielu pokoleń 
rewolucjonistów polskich, 
zbuduje Polskę Socjalistycz
ną".

Kobiety niemieckie 
do kobiet polskich

WARSZAWA. W związku 
z 13 rocznicą napaści Nie 
mice hitlerowskich na Pol
skę, Zarząd Główny Ligi Ko 
blet otrzymał od Związku De
mokratycznego Kobiet Nie
mieckich depeszę, w której 
czytamy m. In.:

„Przysięgamy Wam. te 
nigdy więcej nie dopuścimy 
do wojny przeciwko polskie
mu narodowi, którą przygoto 
wują amerykańscy Imperial! 
ścl z pomocą swoich agentów 
takich, Jak: Adenauer, Fctte 
1 Ollenhauer w Niemczech za
chodnich. My, kobiety 1 ma
iki niemieckie myśllmy o tym, 
że pomimo tych strasznych 
zbrodni, popełnionych przez

Niemców hitlerowskich na 
polskim narodzie, wyciągnęły
ście do nas bratnią dłoń do 
nowego życia w szeregach ml 
łujących pokój narodów. Po
kojowa granica na Odrze I 
Nysie, której bronić będzie 
my zc wszystkich sił. daje 
gwarancję nierozerwalnej 
przyjaźni naszych obu naro 
dów.

Niech żyje przyjaźń między 
narodem polskim 1 niemiec 
kim! Niech żyją obydwaj ro
botniczy prezydenci: — Bole 
sław Bierut 1 Wilhelm Pleck' 
Niech żyje ostoja pokoju wiel 
k! Związek Radziecki I Jego 
mądry przywódca Józef Sta 
lin!

Sprawa dla której dziś Jed
noczą się wszyscy Polacy, 
wszyscy patrioci — święta 
sprawa szczęścia i świetlanej 
przyszłości naszej Ojczyzny 
natchnie szeregi żołnierskie do 
leszcze bardziej ofiarnej służ
by, do Jeszcze rzetelniejszego 
wysiłku szkoleniowego, zagrze- 
Je nowe zastęny przodowników 
wyszkolenia, którzy kroczą ra
mię przy ramieniu z przodow
nikami pracy, przemysłu i roi 
nictwa.

W miłości 1 szacunku dla 
narodu, dla prostego człowie
ka pracy wychowujemy nasze
go żołnierza. Uczymy go umi
łowania wolności własnego na

rodu 1 innych narodów, umiło
wania sprawy postępu, sprawy 
braterstwa wszystkich lucjów. 
Hartujemy w niin męstwo i 
pogardę śmierci na wiekopom
nych tradycjach naszego na
rodu. Drogie nam są te karty 
sławv oręża polskiego, gdy 
służył on słusznej sprawie wol
ności 1 siły naszego Państwa, 
obrony Jego granic przed za
lewem feudałów niemieckich 
czv szwedzkich. Krzewimy 
wśród naszych żołnierzy kult 
bohaterskich postaci Kościusz
ki, Dembowskiego 1 Bema. 
Uczymy żołnierza łączyć uczu
cia patriotyzmu z-Internacjona
lizmem na wspaniałych trądy-



buraki cukrowe 1 cykorię. Oba 
kółka nastawiły przed sobą 
ambitne zadanie: nauczyć się 
drogą doświadczeń sposobu 
uzyskiwania możliwie jak naj
większych plonów tych upraw 
technicznych, których kontrak
tacja przynosi im wysoki do-

w Szczeclnku tow. Pawlak 
stwierdził, że robotnicy na 
węźle sami domagają się wpro
wadzenia metody Kowalowa, 
lecz oni również nie uzyskali 
należytej pomocy ze strony 
personelu inżynieryjno-tech
nicznego, organizacji partyjnej 
i rady zakładowej.

Przykłady te świadczą o tym 
że drugim hamulcem wprowa
dzenia metody Kowalowa w za
kładach pracy naszego woje
wództwa. obok występującego 
tu 1 ówdzie braku zrozumienia 
.lej Istoty, jest Jeszcze bierność 
kierownictw zakładów, organi
zacji związkowych I rad zakła
dowych, które przecież powin
ny żywo 1 natychmiast reago
wać na każdą nową twórczą Ini
cjatywę, usprawniającą pro
dukcje 1 podnoszącą wydajność 
pracy.

Równteż zarządy okręgowe 
poszczególnych związków wy
kazują niedostateczne zatntere; 
sowanle się tym zagadnieniem 
Nie poinstruowano jeszcze flo- 
tąd należycie rad zakładowych, 
zrobiono równteż zbyt mało. 
abv upowszechnić doświadczę 
nia zakładów, które uzyskał? 
sukcesy w stosowaniu' metody 
radzieckiego inżyniera. Nic bez 
winy pozostałe również Okrę
gowa Rada Zw. Zaw., która do
piero ostatnio przystąpiła do 
pracy nad upowszechnieniem 
tej metody.

Przemysł naszego wojewódz
twa stoi przed wieloma trud
nościami. hamulącyml wykona
nie planów. Wiele zakładów 
odczuwa brak siły roboczej, no- 
ttfle p’vnność kadr, w wielu 
też zakładach część robotników 
nie wykonuje swych norm pro- 
dukcylnych. Do każdego wresz
cie zakładu przvchodzą nowi 
robotnicy ze wsi. dla których 
trzeba bezwzględnie organizo
wać szkolenie I szczególnie 
dbać o podniesienie Ich kwali
fikacji zawodowych. Mając do 
dysnozyclt taki oręż. Jak meto
da Kowalowa — trudności te 
można w dużym stopniu poko
nać.

Trzeba więc, by zarządy 
okręgowe związków zawodo
wych gruntownie zmieniły 
swój stosunek do tej sprawy. 
Trzebn, by nasz aktyw związ
kowy i partyjny w zakładach 
pracy zdał sobie sprawę, że 
metoda Kowalowa posiada 
wielkie znaczenie w walce o 
przedterminowe wykonanie 
planów produkcyjnych, że 
zacieśnia współpracę robotni
ków z inteligencją techniczną, 
że wreszcie w okresie krzep
nięcia sił Frontu Narodowego 
w okresie wzmożonOf walki 
o plan 6-letnl 1 pokój, za
równo Je! waga gospodarcza 
Jak i polliyczna Jest ogromna.

J.L.

nat stalowy, członek Rady 
Nadzorczej ..Yereinlgte Stahl- 
Aerke" — Filek. Ten zbrod
niarz wojenny, któiy był jed
nym z kierowników gospodar
ki zbrojeniowej hitlerowsKien 
Niemiec I który dziś Jak więk
szość hitlerowskich przestęp
ców znalazł się na wolność) — 
rządził syndykatem hutniczym 
w przedwojennej Polsce.

W polskimi przemyśle włó
kienniczym T rządził kapitał 
francuski, niemiecki, angielski 
I belgijski. Monopol na pro
dukcję polskich zapałek miał 
brat „króla zapałczanego 
Torsten Kreuger. Pabianickie 
Towarzystwo Akcyjne Prze
mysłu Chemicznego było włas
nością szwajcarskiej Gesel 
schaft fiir ’ Chemische Indt- 
strie. Spółką akcyjną przemy
słu chemicznego w Zgierzu dy
sponował francuski koncern 
Etabllssements Kóhlmann. 
Trudno wprost wymienić wszy
stkie towarzystwa przemysło
we. kartele, zakłady pracy, 
których właścicielami byli za
graniczni kapitaliści albo w 
których mieli swoje udziały. 
Gorzko odczuwały na sobie 
masy pracujące zaprzedanie 
gospodarki polskiej obcym ka 
pttalom. Popularna była w 
przedwojennej Polsce piosen
ka;

Podobnie przedstawia się 
działał.fciść kółka hodowców 
cykorii.

Trzeba Je-lnak sł«'er-?z‘.5. 
że oba kółka pozostawione rą 
same sobie. GRN i Zarząd 
Gminny ZSCh w Czaplinku o- 
raz PRN i ZP ZSCh w Szcze- 
cmku wiedza Jedynie o Istnie
niu tych kółek, nie Interesując 
się Ich działalnością, nie do
pomagając lm lnstrukcyjnle 
i praktycznie. Toteż kółka te 
nie prowadzą ściśle dzien
niczków 1 nie zawsze wyko
rzystują na szerszą skalę wy
niki 'swoich doświadczeń. Mo
żna by np. na Jtliku hi w 
przyszłym roku dokonać pró
by mechanicznego siania, pie
lęgnowania i zbierania bura
ków cukrowych 1 cykorii, 
dzięki czemu znacznie wzrosły
by ich plony. Na zorganizowa
ny przez miejscowego nauczy
ciela Jarosława Demczuka 
kurs Języka rosyjskiego uczę
szcza zaledwie kilku człon
ków obu kółek. Zaprzepaszcza 
się tym samym możność szero
kiego stosowania za pośredni
ctwem rolniczej prasy radzie
ckiej wy korzystywania najnow
szych zdobyczy wiedzy agro 
nomlcznej, o uprawie .kultur 
technicznych. Nie wykorzystu
je się również polskiej prasy 
rolniczej 1 książek fachowych. 
Zdobyte doświadczenia człon
ków obu kółek nie są dokła
dnie znane wszystkim z 44 po
zostałych chłopów Sikorskich, 
którzy nie wykorzystują w 
pełni ich doświadczeń.

Wydatny wzrost areału I 
urodzajności kontraktowanych 
przez chłopów Sikorskich hula
ków cukrowych 1 cykorii, po
ważne zwiększenie się ich do
chodu z tych upraw, jest wi
docznym dowodem korzyści 
zrzeszania się chłopów w kół
kach doświadczalnych. I dla
tego przed Zarządem Powiato
wym. gminnymi I gromadzkimi 
kolami ZSCh w powiecie szcze 
clnecklm. tak jak zresztą w ca
łym województwie koszaliń
skim. stoi m. in. ważne zada
nie: organizować wzorem gro
mady Sikory kółka doświad
czalne chłopów produkujących 
I kontraktujących burfckl eukro 
we, cykorię, len I wszelkie In
ne uprawy. Uczestnictwo w 

„pracy tych kółek dopomoże 
chłopom znacznie podwyższyć 
urodzajność pól, zapewni Im 
tym samym większy dochód, 
oraz przysporzy wtęcej surow
ca dla przemysłu.

L. fc

Chłopi w Smiechowie 
dbają 

o pełne wykorzystanie 
maszyn

Wobec skróconego terminu 
realizacji tegorocznego planu 
sprzedaży zboża Państwu 
szczególnie ważne Jest wyko
rzystanie przez chłopów nie
zależnie od maszyn GOM-ów, 
nawet najmniejszych posiada
nych w gromadzie maszyn o- 
młotowych. Jak sztyftówkl. 
kolcówkl itp. Przyśpieszy to 
przebieg omłotów i pozwoli na 
szybsze wypełnienie obywatel 
skich obowiązków przez każ
dego rolnika.

Dobry przykład wszystkim 
okolicznym sąsiadom dali 
chłopi gin. Śmiechów w pow 
koszalińskim, którzy przystąpi
li samorzutnie do naprawy 
gromadzkich maszyn omloio- 
wych. Mieszkańcy gromady 
Kładno z aktywem partyjnym 
na czele, kończą Już remon' 
drugiej maszyny. Chłopi z 
Kiszkowa zdołali również na
prawić posiadane w gromadzie 
maszyny, mimo iż. były ore 
dość poważnie uszkodzono. 
Przyśpieszyło to znacznie tem
po omłotów.

Z rolników Kładna I Kisz
kowa winni wziąć przykład 
ęrwyscy małorolni I średnio 
rolni chłopi, aby Jak na/szyb- 
oiej spełnić swe powinności 
wobec Ludowego Państwa.

Tadeusz Chom
\ Korespondent .wiejski

O czym winien wiedzieć agitator

Marynlaka — mówi Jeden z 
chłopów zwożących zboże ze 
sztyg" do stodoły. Przeprowa
dzamy- na nim doświadczenia. 
Między Innymi część pola po
lewamy gnojówką | nawozimy 
saletrzaklem, a na drugim da 
Jemy tylko gnojówkę. Różni
ce plonów od razu widać. Ro
bimy to dlatego, że chcemy 
nauczyć się Jak najlepszego 
1 Jak najtańszego sposobu zhle- 
rartla najwyższych urodzajów 
cykorii, którą każdego-roku 
kontraktujemy. Przekonaliśmy 
się w ten sposób, że cykoria 
najlepiej unaje się na gle
bach zwięzłych, a więc gli
niastych i iłowych. Częste 
spulchnienie roli, dzięki cze
mu ’ powietrze dociera głę
biej w ziemię, znacznie pod
wyższa plony. Trzeba również 
jak najczęśclel przerywać i ort 
chwasżczać cykorię^ Liście jej 
są świetnym lekarstwem na 
brak apetytu 1 czerwonkę u 
świń. Tak ittk n\i ctezym, 
Jeszcze 7 chł’>ix>v.' dokontilo 
doświadczeń z cykoria. Każdy 
na 10 arach. Tworzymy kółko 
doświadczalne !’rowadz'mv 
dzienniczki doświadczeń l orne 
na tych p-tief-ar-n. Podobnie 
8 sasta^ów rob' doćwia<j''7''nla 
na poletkach buraków cukro
wych.

DZIĘKI PRACY 
W KÓŁKACH 

DOŚWIADCZALNYCH...
Wiosną 1951 rt w groma

dzie Sikory powstały 2 kółka 
doświadczalne, w których zrze
szyło się po 8 chłopów -- 
producentów kontraktujących

Rozwijające się z dnia na 
dzień socjalistyczne współza
wodnictwo wyzwala twórczą 
inicjatywę mas robotników, 
którzy w walce o przyśpiesze
nie wykonania zadań Planu 
6-letniego tworzą coraz lepsze, 
coraz doskonalsze metody pra
cy.

Rozpowszechnienie przodu
jących metod pracy przodowni
ków 1 nowatorów, podciągnię
cie wszystkich robotników do 
poziomu przodujących to nasze 
pilne zadanie, to jeden z zasad
niczych warunków wzrostu wy
dajności pracy w naszym prze
myśle.

Ogromną pomoc w rozpo
wszechnianiu l ustalaniu przo
dujących sposobów oracy 
wśród zśłóg robotniczych sta
nowi metoda radzieckiego inży 
nlera Kowalowa. Jej stosowa
nie podnosi kwalifikacje robot
ników, prowadzi bezpośrednio 
do wzrostu wydajności pracy 
1 obniżki kosztów własnych pro 
dukcji. Jest potężnym bodźcem 
dla przedterminowego wykony
wania zadań produkcyjnych.

O słuszności i głębokiej 
przydatności metody Inż. Ko
walowa w upowszechnianiu 
przortujacskth sposobów pracy, 
mówią doświadczenia setek za
kładów pracy w całvm kraju, 
które dzięki tef metodzie zwiek 
szyły produkcję, zlikwidowały 
wąskie gardła, podniosły kwa
lifikacje zawodowe robot
ników.

Pierwsze cenne 1 widoczne 
rezultaty, osiągnięte dzięki 
zastosowaniu metody Kowalo
wa uzyskała w naszym wo'c- 
wództwle zMoen Zakładów 
Przemysłu Wełnianego w Zło- 
cleńcu. Wprowadzono tu meto
dę Kowalowa w dziale tkalni, 
który nie wykonywał planów 
produkcyjnych. Po kilkumie
sięcznym okresie szkolenia 
metodą Kowalowa, załoga dzia
łu zwlększrla swą wvdatność 
?trący o 20 proc., a ilość ro
botników, wykonujących I prąc 

kraczających normy produk
cyjne wzrosła z 70 do 92 proc. 
Podobnie w Zarządzie Małych 
Portów w Ustce dzidki zasto
sowaniu metody Kowalowa 
wzrosła wydajność pżacy bry
gad I port mógł wprowadzić 
przeładunki szybkościowe. Nie
małe osiągnięcia w stosowaniu 
metody Kowalowa uzyskały 
także załogi Słupskie! Fabryki 
Mebli 1 Słupskie| Fabryki Na
rzędzi Rolniczych.

W pozostałych Jednakże za
kładach pracy naszego woje
wództwa nie poczyniono do
tychczas żadnych kroków, by 
wykorzystać cenną zdobycz 
radzieckiego Inżyniera.

Na zorganizowanej ostatnio
V»f „Strzępach meldunków", 

SławoJ-Składkowskl — eks- 
premler burżuazyjnej Polski, 
a potem właściciel dużej Jat
ki mięsnej w Tel-Avlvle po
rtale port datą 29 sierpnia 
1930 i. Interesujący fragment 
z posiedzenia Rady Ministrów. 
Posiedzenie jest ściśle tajne. 
Decyduje się sprawa rozwią
zania Sejmu.

Piłsudski mówi:
„Proszę panów. Ja poddaję 

pod glosowanie rozwiązanie 
Sejmu. Kto Jest za tym?

(Ogólne podniesienie rąk — 
no. niechby tylko nie).

— .Ja Jadę teraz do pana 
prezydenta i dopóki pan Beck 
nie zawiadomi panów po po
wrocie z zamku, zechcą pano
wie nie mówić nikomu. Wte
dy Jak Beck zawiadomi, to 
wolno mówić.

(Do ministra Zaleskiego ze 
śmiechem)

— Zęby pan zagranicy nie 
informował, bankierom ■ nie 
mówił".

Zależność „suwerennej"
1 Polski od kapitału zagranicz- 
I nego była powszechnie znana 
! i nikogo nie dziwiły kontakty 
’ z kapitałem zagranicznym Au- 
i gusta Zaleskiego, długoletnte- 
1 go ministra spraw zagranicz

nych. późniejszego prezesa 
Banku Handlowego, dziś z ła 
ski amerykańsko - angielskich 
monopolistów i bankierów 
„prezydenta" cmlgracyjnycn 

wyrzutków.
Obcy kapitał, do którego 

należały olbrzymie przedsię
biorstwa polskie, Jak plsze 
Z. Chełstowski w książce pt. 
„Zagadnienie obcych kapita- 

.liiw. M. Polsce" — „wywierał

Cenne doświadczenia
należy otoczyć troskliwą opieką

„Deterdlng ma naftę 
Kreuger ma zapałki 
ja m;tm kaldun pusty 
a policja pałki".
Obcy kapitaliści dawali 

swoim przedsiębiorstwom za
kładanym w eksploatowanej 
przez nich Polsce — etykiety 
narodowe. Burżuazyjny ekono
mista prof. Tennenbatim pisał 
w 1932 r.: „Przedstęnlor-
stwcoi założonym w krajach 
zagranicznych starają się 
(koncerny) nadać szatę naro
dową, obsadzają rady i zarzą
dy szanownymi postaciami z 
odnośnego kraju..."

Spójrzmy na te „szanowna 
postacie", które pomagały za
granicznym kapitalistom to
czyć się na wyzysku naiszer- 
szych mas. 1 tak np. w koncer
nach górniczo • hutniczych „za
siadali": czołowy dygnitarz sa
nacji, książę Janusz Radziwiłł, 
książę Stanisław Lubomirski 
1 hrabia Alfred Potocki, a 12 
innych z rodu Potockich „za
siadło" w 26 radach nadzor
czych spółek akcyjnych. Eks- 
minlster, wielki kapitalista. 
Żychlińskl hvł członkiem rad 
i zarządów 16 różnych banków 
I koncernów o kapitale 450 mi
lionów złotych, a inni Józef 
Kiedroń. Czesław Klamer I An
drzej Wierzbicki mieli nie 
mniejsze tytuły, honory i... in
teresy.

Nie trudno stwierdzić. Jakie 
były skutki opanowania prze
mysłu polskiego przez kapitał 
zagraniczny. Każdy z nas od
czuł to na własnej skórze 
w latach przedwojennych każ
dy to odczuł w tragicznych 
dniach września 1939 r.

Upowszechnić
metodę Kowalowa

w zakładach produkcyjnych
..Socjalistyczne współzawodnictwo gło 

sl: Jedni pracują źle, drudzy dobrze, inni 
Jeszcze lepiej — doganiaj lepszych w ce
lu osiągnięcia ogólnego postępu".

J. STALIN.
przez Okręgową Radę Zw. 
Zaw. naradzie. poświęconej 
omówieniu doświadczeń w sto
sowaniu metody Kowalowa na 
terenie naszego województwa, 
niektórzy aktywiści z zakładów 
pracy twierdzili, iż nie zasto
sowali metody Kowalowa, bo 
byli przekonani, że dać ona mo 
że wyniki, tylko w zakładach 
wielkoprzemysłowych, o pro
dukcji potokowej. Inni znów, 
Jak np. towarzysze z Slanow- 
sklcj Fabryki Zapałek ograni
czali możność Je| zastosowania 
tylko do zakładów przemysłu 
włókienniczego.

Jest m rzecz Jasna, pogląd 
całkowicie błędny. Trzeba 
z naciskiem podkreślić, że me
toda Kowalowa Jest nie tylko 
zagadnieniem techniki organi
zacji produkcji. Istotną jej ce
chą, to opracowanie i rozpo
wszechnianie najlepszych i naj
racjonalniejszych metod pracy 
w toku wykonywania czynnoś
ci produkcyjnych. Metoda Ko
walowa Jest przede wszystkim 
socjalistyczna formą szkolenia 
zawodowego bezpośrednio przy 
warsztacie pracy 1 można Ją 
zastosować w każdej dziedzinie 
przemysłu 1 w każdym zakła
dzie.

Potwierdza to zresztą całko
wicie fakt, że w Związku Ra
dzieckim zastosowały metodę 
Kowalowa wszystkie gałęzie 
przemysłu, a w naszym kraju 
stosują ją budowlani, koleja
rze, przemysł elektrotechnicz
ny, spożywczy, węglowy 1 wie
le Innych.
Organizacje partyjne 

i związkowe muszą 
torować drogą nowej 

metodzie pracy
Wspomnieliśmy, że w ZPW 

w Zlocieńcu dzięki metodzlB 
Kowalowa uzyskano poważne 
sukcesy. likwidując wąski 
przekrój produkcji w oddziale 
tkalni. Tymczasem w ZPW w 
Okonku nie wykonało planu 
produkcyjnego za pierwsze pół
rocze 30 proc, załogi tkalni 
I mimo to w zakładach tyęh 
nikt nie pomyślał o możliwości 
wprowadzenia mąfody Kowalo
wa, o konieczności zorganizo
wania systematycznego szkole
nia załogi. Wysiłki robotników 
w tym kierunku, z braku po
parcia przez org-mlzacię 
związkową i partyjną, nie 
)fVynlosly należytych rezulta
tów. ,

Na naradzie kowalowców 
w Koszalinie, kolejarz z węzła

Obcy kapitał
władał gospodarką polską

skuteczną presję na rząd, 
miał decydujący glos„.“

Ilustracją tego może być 
drobny na pozór fakt ujaw
niony przez byłego prcmle-a 
sanacyjnego Switaiskiego w 
„Notatkach politycznych". 
26 sierpnia 1929 r. przyszedł 
do niego poseł amerykański 
Stetson „z pretensją, że " na 
bucie „Matylda" należącej do 
koncernu Harrlmana wybuchł 
strajk". Po pretensji przy
szedł rozkaz. Strajk został 
przez premiera „suwerenne
go" państwa zlikwidowany. 
Setki robotników polskich 
znalazło stę na bruku.

Niezwykle interesujące ma
teriały na temat opanowania 
przez kapitał zagraniczny 
podstawowych gałęzi pr żerny- 
siu polskiego, znajd i.eniy w 
książce p'of. Hipolit i (;1! eh-r, 
teoretyka wielkiego kapitału, 
kierownika ministerstwa prze
mysłu i handlu po faszystow
skim przewrocie Piłsudskiego, 
zatytułowanej „Kapitał wę
drowny". Ten spec od zaprze- 
dawania przemysłu polskiego 
obcym kapitalistom plsze, że 
w 1935 r. udział kapitału za
granicznego w górnictwie 1 
hutnictwie wynosił 74%, w 
przedsiębiorstwach elektrycz
nych 80,8%, w przemyśle naf
towym 87.1%. w przemyśle 
chemicznym 61,1%. Chełstow

ski w cytowanym już „Zagad
nieniu obcych kapitałów w 
Polsce" plsze. że w 1936 r. 
„zasięg opanowania przez spół
ki zagraniczne wynosi prze
szło 68% ogólnego kapitała 
akcyjnego w Polsce.

Władcą ogromnej części 
polskiego żelaza, węgla t cyn
ku był Amerykanin Aeereil 
Harrlman, właściciel potężne
go trustu miedzianego „Ana- 
conda Mlnlng Copper Compa
ny", syn amerykańskiego 
„króla kolejowego". Tenże A- 
verell Harriman, powojenny 
doradca ekonomiczny prezy
denta Tnunana. tzw. ambasa
dor planu Marshalla, stosował 
Już swoje metody przekupstwa 
w pizedwojennej Polsce, dzię
ki czemu zawładnął polskim 
cynkiem, który na podstawie 
umowy z flnansjerą niemiecką 
eksportowany był po najnl-ż 
szych cenach do Niemiec hit
lerowskich. Harriman stworzy! 
ponadto potężny koncern 
„Wspólnota Interesów Górni
czo-Hutniczych". Ten kluczo
wy d’a całej gospodarki naro
dowej koncern obejmował 
42% krajowej produkcji ko
ksu, 70% surówki żelaza. 
66% stall, 71% wyrobów wal
cowanych, 77% wyrobów ku
tych

Ręka w rękę z Harrlmancm 
działał u nas niemiecki mag-

Leonard Dylewski w czasie pracy na poletku z cykorią
I oto L. łioeowski

chód, a państwu cenny suro
wiec dla przemysłu.

Członkowie kółka „buracza
nego" np. rożnym! muodar'1 
siali, nawozili | pielęgnowali 
swoje 10 arowe poletka do
świadczalne w ubiegłym roku. 
Jednakże dopiero w tym roku 
kółko to piczęło rz-*’-vwl lele 
dochodzić do nowych, lepszych 
form uprawy buraków cukro
wych. Np. przewodniczący 
kółka Józef Maryniak na głę
boko zaoranej ubic^łel Jesioni 
działce dokonał wiosną pły
tkiej na 5 cm or*kl Buraki siał 
maszynka, przydzieloną kół
ku w nagrodę. Jego pole 
podzielone Jest na 4 części, 
na których' buraki nawożone 
były kurzym nawozem, gno
jówką. saletrzaklem, wzglę
dnie tylko solą potasową i su- 
perfosfatem. Już teraz Mary
niak przewiduje, że w przeli
czeniu na 1 hektar, z pierwszej 
działki zble.-ze 400 q, z .dru
giej >280 q. z trzeciej 320 q, 
a z czwartej 200 q. A dwa 
lata temu Maryniak nawet nie 
marzył o zbieraniu takich wy
sokich pionów. Na przyszły 
rok, razem z pozostałymi 
członkami kółka będzie po
nownie przeprowadzał dalsze 
doświadczenia na 10 arowej 
działce, a na 15 arach upra
wi bumkl cukrowe według te
gorocznych najlepszych do
świadczeń. Dzięki tętnu z kon
traktów wywiaśe się z Jeszcze 
większą nadwyżką.

Dojeżdżamy do wsi Sikory 
Z szosy wyraźnie widać wśród 
rżysk, zagonów ziemniaków 
1 innych roślin porozrzucane 
tu i ówdzie małe poletka ey 
korll I buraków cukrowych

— To poletko cykorii należy 
do mego ojczyma Stanisława



sięwzląć dla usunięcia tak' 
wielu niedociągnięć, Jak ‘za
mierza zmobilizować aktyw 
związkowy, wszystkich robot
ników do jesiennej akcji o- 
miotów, orek i siewu.

Zarząd Okręgowy wróci 
niewątpliwie do tych spraw 
i korzystając z uwag i oddol
nych sygnałów Plenum, opra
cuje plan pracy na najbliższą’ 
przyszłość. W pierwszym rzę
dzie, zrewiduje styl pracy. Rad 
Zakładowych. Zasadniczym 
błędem Rad Zakładowych Jest 
brak kolektywnej pracy. Pra
wie wszędzie przewodniczący 
pracują „w pojedynkę*', co 
oczywiście nie może dać wy
ników.Rady Zakładowe nie 
spełnią nigdy swoich zadań, 
dopóki nie zostaną uaktywnio
ne Rady Oddziałowe w gospo
darstwach, dopóki nie zaczną 
pracować systematycznie I pla- 
nowo wszystkie komisje, do
póki prezydia rad nie będą 
zbierały się regularnie dla 
omówienia wszystkich bieżą
cych zagadnień. Towarzysze 
z Zarządu Okręgowego winny 
Jednak pamiętać, że usprawnie
nie działalności Związku mo
że i musi odbyć się nie w oder-' 
wanlu, lecz w trakcie mobili
zacji rezerw sił robotniczych, 
a więc przede wszystkim człon
ków rodzin do zbliżających 
się ‘prac Jcslenno-siewnych. 
Przygotowanie i przeprowa
dzenie, jeszcze w tym miesiącu 
siewów jesiennych, będzie dla 
tych towarzyszy egzaminem 
zdolności kierowania masami 
w ich codziennej walce o wy
konanie planów produkcyj
nych, w walce o podniesienie 
wydajności z hektara, 0 roz
wój hodowli.

W. Kubiak

Na marginesie Plenum ZO ZZPR

Jak 
będziemy wybierać 
do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej 

Ludowej?

Słron 104 zł 1,30 
„Książka i Wiedza**

Marlę Siemiątkowską^ wyklu
czono z partii Plisia — byłego 
naczelnego dyrektora zakładu 
i innych. Oczyszczona, a przez 
to 1 wzmocniona organizacja 
partyjna, Jako najbliższe zada
nie postawiła sobie poprawie 
nie jej składu socjalnego i uzu
pełnienie szeregów członkow
skich przodującymi robotnika
mi.

W Jakim stopniu udało się 
towarzyszom z Koszalińskich 
Zak'adów Roszamiczych wyko
nać zadanie, mówią nam cyfry. 
Na cały stan organizacji par
tyjnej 85 procent członków 
partii to robotnicy, a pozostałe 
15, pracownicy administracyj
ni, z których większość zosta
ła wysunięta na zajmowane o- 
becnie stanowiska, właśnie 
przez organizację partyjną.
Zakłady przekraczają 

plany miesięczna
Właściwa praca organizacji 

partyjnej, która pozbyła się ele 
mentów przypadkowych 1 wro
gich. zmieniła dyrektora 1 nie
dołężne kierownictwo tech 
ntc7.ne, wysuwając na ich miej
sce przodujących i oddanych 
zakładową robotników oraz 
przyjęcie do partii nowych, 
przodujących w pracy ludzi, 
wszystko to dało dobre wyniki.

Obecnie, przy tych samych 
warunkach technicznych, któ
re od ubiegłego roku wcale 
się nie zmieniły za wyjat 
kłem ulepszenia wentylacji, 
plany dzienne 1 miesięczne są 
wykonywane, a nawet prze 
kraczanc. ludzie zarabiają 
więcej. Dlatego też zniknęła 
prawie całkowicie dotychcza
sowa płynność kadr.

Wprawdzie w llpcu hr. plan 
został wykonany tylko w 94.6 
proc., lecz był on zwiększo
ny w stosunku do czerwcowe
go o około 22 proc., a wyko
nywano go przy jym samym 
stanie załogi, to znaczy, że 
Ilość robotników zmniejszyła 
się w stosunku do planu pro
dukcyjnego. stanowiąc Jedy
nie 64 proc, planowanego 
zatrudnienia.'
Jak najproduktywniej 

wykorzystywać 
czas pracy

Ważnym dla Koszalińskich 
Zakładów Roszamiczych pro
blemem Jest sprawa kadr. Aie 
ludzi należy szukać nie tylko 
nazewnątrz, lecz wykrywać 
również wszystkie rezerwy 
istniejące w samym zakładzie. 
Towarzysz Bierut mówił na 
VH Plenum: „Olbrzymie wy
niki może tu dać bezwzględ
na walka z bumelanctwem 1 
pełne zlikwidowanie nieuspra
wiedliwionej absencji. Ol
brzymie rezerwy w zakresie

Rozwijać i umacniać 
współzawodnictwo pracy w PGROkres Jednoroczny*^ życiu 

zakładu to niewiele, ale ileż 
zł»4an może zajść w tym cza
sie. Najlepiej o tym może po
wiedzieć kolektyw Koszaliń
skich Zakładów Roszamiczych. 
Jak było do niedawna

W zakładach tych Jeszcze 
do niedawna systematycznie 
nie wykonywano planów, za
robki robotników były niskie, 
no i co tu dużo mówić—chęci 
do pracy na skutek tego stanu 
rzeczy też nie było.

Zła praca dyrekcji 1 kierow
nictwa technicznego, chaos 

' organizacyjny, bezplanowość, 
nieregularne wypłacanie pobo
rów i złe ribilczanie , norm, 
wszystko zniechęcało załogę.

Organizacja partyjna nie po
trafiła skutecznie przeciwdzia
łać chaosowi jaki ogólnie pano
wał w zakładzie. Sama bowiem 
była słaba i miała do pokona
nia wiele trudności organiza
cyjnych.

Fakt, że we wszystkich od
działach produkcyjnych było 
zaledwie trzech członków par
tii mówi sam za siebie. Przy 
takim stanie nie można było w 
dostatecznej mierze oddziały
wać na pozostałą część za*ogt.

Skład socjalny organizacji 
partyjnej w pierwszym półro
czu 1951 roku pozostawiał wie 
le do życzenia. Około 49.3 pro 
cent członków partii pracowało 
w administracji, a reszta w strn 
jży pożarnej, przemysłowej 1 
oddziałach pomocniczych. Na
leży przy tym podkreślić, ża 
postawa wielu członków wzbu
dzała poważne zastrzeżenia. 
Byli wśród nich często przypad 
kowl. którzy prześlizgnęli się 
do partii w latach, kiedy nie
które organizacje partyjne nie 
wykazywały Jeszcze należytej 
czujności w przyjmowaniu no
wych członków.

W trzecim kwartale ubieg
łego roku towarzysze z Komi
tetu Miejskiego PZPR w Ko
szalinie. zwrócili uwagę na tru 
dnośct z Jaklmt walczyła orga
nizacja partyjna w Roszamt I 
po dokładnej analizie sytuacji 
przydzielili jej stałeco opieku
na, który otrzymał zadanie 
udzielania systematycznej po
mocy towarzyszom z Zakładów 
Roszamiczych.

Przełom w pracy 
organizacji partyjnej
Wiele się od tego czasu zmie 

nlło.
W oparciu o pomoc Komite

tu Miejskiego organizacja par
tyjna oczyściła swe szeregi od 
elementów obcych, wrogich i 
przypadkowych. Usunięta 
Stanisława Domoradzkicgo za 
pijaństwo 1 awantumfetwo, 
Grzegorza i Juliana Zajknw 
akich—nierobów i bumelantów.

Czynu Bierutowskiego 1 zobo
wiązań lipcowych nje zostało 
ujęte od początku w ramy or
ganizacyjne. Zarząd Okręgo
wy Związku nie pomógł robot
nikom w rozwijaniu doświad
czeń tego okresu. Np. prze
wodniczący Rolnej Rady Za
kładowej zespołu Biesiekierz, 
przyznaje. że sam nie bardzo 
orientuje się jak ma być zorga
nizowane współzawodnictwo 
pracy i Jakie winny być po
dejmowane zobowiązania. Po
dobny brak wszelkiej orientacji 
wykazuje aktyw związkowy 
wielu innych zespołów.

Zarząd Okręgowy nie może 
przejść nad tą sprawą do po
rządku dziennego. Należy prze
de wszystkim zorganizować 
kadrę1 Instruktorów etatowych 
1 nieetatowych, którzy by w 
terenie, na miejscu, pomogli 
robotnikom zorganizować na
leżycie współzawodnictwo. Na
leży również zapoczątkować 
wymianę doświadczeń w ruchu 
współzawodnictwa, populary
zować nowe metody 1 osiąg
nięcia w pracy poszczególnych 
brygad drogą agitacji poglą
dowej, poprzez biuletyny, ga
zetki l „błyskawice**, które by 
docierały do wszystkich gospo
darstw.

Jak dużą pomocą w rozwo
ju współzawodnictwa Jest dol> 
rze prowadzona agitacja po
glądowa mówił tow. Kwiat
kowski przewodniczący RRZ 
z zespołu Główczyce. W Głów
czycach wypisu te się '-odzień 
nie na tablicach współzawod
nictwa, nazwiska przodowni
ków pracy, procent wykona
nia normy 1 dzienny zarobek. 
Poza tym wydaje się codzien
ną gazetkę opisową. Dobrze 
prowadzona agitacja poglądo
wa gwarantuje stałe zaintere
sowanie współzawodnictwem .

Z ruchem współzawodnictwa 
łączy Się racjonalizacja 1 wy
nalazczość. Tow. Ogidel 
mylnie jako przykład racjonali
zacji, przytaczał takie fakty 
Jak wyremontowanie starych 
maszyn. Zbył to zagadnienie 
kilku ogólnikowymi frazesami. 
Toteż 1 w dyskusji nikt nie 
wspominał o pracy racjonaliza
torów.

Zadaniom Związków Zawo
dowych Jest również troska 
o warunki talowe pracownika. 
Dyskutanci wskazywali poważ
ne niedociągnięcia i braki na 
tym odcinku pracy Rolnych 
Rad Zakładowych.

Nie usłyszeliśmy na Plenum 
ani słowa samokrytyki ze stro
ny przedstawicieli Zarządu 
Okręgowego, ani również o 
tym co Zarząd zamierza przed-

siły roboczej mogą być wy
korzystane 1 uruchomione po
przez pełne wykorzystanie 
dnia pracy, przez odpowied 
nie przygotowanie pracy dla 
każdego stanowiska robocze
go, zmniejszenie postojów, 
skuteczne prowadzenie plano
wo - zapobiegawczych remon
tów ltd."

Sprawa bumelanctwa nie 
Jest Jeszcze w zakładzie cał
kowicie zlikwidowana. Orga, 
nizacja partyjna i rada za
kładowa powinny uświadomić 
załogę, że samo przyjście do 
pracy, to jeszcze nie wszyst
ko, że czas pracy należy wy
korzystać Jak najbardziej pro
duktywnie. Tymczasem w Ko
szami zdarzają się wypadki 
marnowania prąez roljotni- 
ków wielu drogocennych ro- 
boczogodzin 1 to nie tylko z 
ich winy, lecz przede wszyst
kim z powodu niedociągnięć 
organizacyjnych.

Brak siły roboczej można 
w dużej mierze pokryć przez 
szerokie rozwinięcie szkole
nia wewnątrz - zakładowego, 
przez nieustanne podnoszenie 
kwalifikacji zawodowych zało
gi i o tych sprawach organi
zacja partyjna musi również 
pamiętać.

Obok osiągnięć - braki
Mimo poważnych sukce

sów, organizacji partyjnej po
zostało Jeszcze bardzo dużo 
do zrobi >nla.

Zobowiązania lipcowe wy
kazały. że członkowie partii 
mimo ofiarnej pracy oderwa
li się od części załogi 1 dlate
go nie potrafili pociągnąć za 
sobą bezpartyjnych. Za mato 
jest pracy masowo-polttycz- 
nej, członkowie partii nie zaw 
sze potrafią przeciwdziałać 
wrogiej plotce — nie prowa
dzą jeszcze systematycznych 
rozmów z bezpartyjnym! na 
temat istniejących braków i 
niedociągnięć, nie potrafią na 
nich właściwie oddziaływać.

Za mało wykorzystuje się 
transmisje partii do mas. ta
kie Jak ZMP. Związki Zawo
dowe, Liga Kobiet i inne.

Egzekutywa nie potrafiła 
wciągnąć do pracy partyjnej 
towarzyszy z kierownictwa 
zakładów, nie stawia się im 
konkretnych zadań partyj 
nych.

Niedociągnięcia te należy 
Jak najszybciej omówić, wy
ciągnąć z nich odpowiednie 
wnioski na przyszłość, co nie
wątpliwie wpłynie dodatnio 
na dalsze wzmocnienie orga
nizacji partyjnej, mobilizację 
załogi I będzie gwarancją 
wykonania rocznego planu 
przed terminem.

Z. Więckowski

Przełom w pracy organizacji partyjnej
przełomem w produkcji

Być może, żadne dnie w ró- 
ku nie przywodzą na myśl z 
taką siłą wspomnień o tym. co 
było dawniej, Jak właśnie te 
dni — ostatnie dni sierpnia i 
pierwsze dni września. 1 właś
nie tym mocniej — na widok 
gładkiej, obramowanej słupa
mi z betonu i wiejskimi wierz
bami, ulicznej wstęgi, biegną
cej kilometrami przez pole — 
od wysokich gmachów powsta
jącego miasta do rozległych 
nal kombinatu, do wykopów 
wielkiej budowy — myśli się. 
jak było, gdy krzywe wierzby 
pochylały się nad polną wąską 
drogą: jak jest, gdy droga 
zmieniła się w kamienną, gład
ką szosę; jak będzie, gdy świat 
ło latarń oświetli tę ulicę, bieg 
nącą przez socjalistyczne mia
sto do hal 1 gmachów wielkiej 
huty socjalizmu.

Jeszcze się pamięta. Jak by
ło, Jeszcze widać ślady dawne
go. Przycupnięte za wysokimi 
gmachami stoją gdzieniegdzie 
pochylone, podparte drewnia
nymi zmurszałymi słupami 
krzywe domki podkrakowskiej 
wsi. Tu — na wschód od Kra
kowa — zaczynały się najuboż 
sze tereny województwa, gdzie 
rozdrobnienie ziemi dochodzi
ło do najwyższego poziomu w 
Polsce, gdzie wydajność z hek
tara spadała do 2/3 wydajnoś
ci ziemi w poznańskim.

Miasteczka — osady nie 
mogły tu wchłonąć przybyszów 
ze wsi. Nie mogły, bo poza ko
palniami soli nie było na tym 
terenie żadnych zakładów prze 
myślowych. Był to okręg z naj 
uboższych w całym ubogim kra 
Ju. Jeden z najbardziej zaco
fanych w całym zacofanym 
kraju.

W Nowej Hucie 
rośnie siła kraju

Dziś Jedziemy obok krzy
wych wierzb lśniącą, gładką 
ulicą, biegnącą poprzez beto
nowe wiadukty, pod którymi 
biegną takie, Jak ta. ulice — 
wyłożone kamienną kostką, 
obramowane sługami wysokrch 
latarń. Mijamy sfeć kolejowych 
szyn, rozchodzących się w róż
ne strony, wjeżdżamy w labi
rynt gmachów, szklanych hal 
1 piętrowych budynków. Jes
teśmy w centrum wielkiej bu
dowy kombinatu Nowa Huta, 
kombinatu, tworzonego wiedzą 
radzieckich 1 perskich inżynie
rów, rękami racftlecklch robo
tników. montujących na dale
kim Uralu maszyny 1 urządze
nia dla Nowej Huty, J polskich 
murarzy, betoniarzy, operato
rów, kombinatu, który jest sym 
bólem pomocy, Jaką okazuje 
naszemu krajowi Związek Ra
dziecki. symbolem przyjaźni 
wolnych narodów.

W ciągu setek lat powstawa
ły wsie, które żyły tu swym 
sennym, nędznym, takim sa
mym, jak przed stu. dwustu 
laty, życiem. W ciągu dwóch 
lat powstały olbrzymie gmachy 
1 rozległe hale. W ciągu dwóch 
lat wzniosły się z fundamen
tów aż do wysokich szklanych 
stropów, zaludniły się ludźmi, 
rozbrzmiały warkotem tokarek 
1 obrabiarek, zgrzytem dźwi
gów 1 suwnic, hukiem młotów. 
Zakłady Konstrukcji Stało 
wycb i Warsztaty Mechanicz

ne, Odlewnia Szkolna 1 Mode
larnia, Kompresorownia i War
sztaty Elektryczne. Około sto 
dziesięć ębiektów znajduje się 
w tym roku w budowle. Około 
czterdzieści pięć obiektów od
dane będzie w tym roku do u- 
żytku.

Nowa Huta Już produkuje. 
To nic, że wszystkie czynne 
Już zakłady nazwane są skrom
nym mianem warsztatów po
mocniczych. To tylko daje mia
rę wielkości i rozmachu dziś 
Jeszcze znajdującego się w bu
dowie, Jutro największego w 
Polsce zakładu przemysłowego. 
Bo przecież skromny zakład 
konstrukcji stalowych, którego 
produkcja idzie wyłącznie na 
potrzeby budowy,sUl w rzędzie 
pięciu największych zakładów 
tego typu w Polsce. Takich 
jak Konstal, Jak Zakłady w 
Zielonej Górze... A produkcja 
uruchomionych warsztatów do
równuje wielkim, znanym zak
ładom. Takim Jak huta Zgoda.

Tak tolęc w ciągu dwóch 
lat porośnięte szachownicą 
zbóż pola zmieniły się w ol
brzymi plac olbrzymiej budo
wy. Z gmachu kuźni, gdzie 
zmontowano 1 gdzie w najbliż
szych dniach rozpoczną pracę 
potężne młoty pneumatyczne, 
murarze, betoniarze, cieśle ode 
szli Już na inne budowy’. Odesz 
li do rysujących się na hory
zoncie betonowych szkieletów

gmachów rejonu stalowni. Do 
budowy hal w rejonie Wytwór
ni Materiałów Ogniotrwałych. 
I Jeszcze dalej tam. gdzie po
wstałe koksownia wielkiej hu
ty. I wreszcie — do serca po
tężnej budowy — na wielkie 
piece.

W kombinacie Nowej Huty 
powstają dziś fundamenty pier
wszego wielkiego pieca, z któ
rego za 16 miesięcy spłynie 
pierwsze nowohutnickie żela
zo. Fundamenty sznurowane 
są po raz pierwszy spawanymi, 
nie wiązanymi zbrojeniami, do 
których używa się nie prętów 
żelaznych, a belek o niespoty
kanej dotąd średnicy — 6 cm. 
Fundamenty te betonowane są 
najtrwalszym betonem, dowo
żonym na budowę w ciągu 
pięciu dni i nocy przez pięćset 
kursujących bez przerwy samo
chodów. Są to fundamenty, 
które utrzymają ciężar najwięk 
szego w Polsce, pierwszego 
wielkiego pieca huty — gigan
ta. Praca przy fundamentach 
określa rytm i charakter dzi
siejszego dnia Nowej'Huty.

Gdy chcemy określić, Jakie 
jest DZIŚ Nowej Huty nasuwa 
się na myśl porównanie: to. 
czego dokonano w ciągu tych 
dwóch lat, to co Jest w Nowej 
Hucie na przełomie sierpnio
wych 1 wrześniowych dni 1952 
roku — to taki właśnie trwały, 
mocny 1 pewny fundament,

który zapewnia przyszłą wiel
kość naszej Ojczyzny. Przysz
łość tę uosabiają przede wszy
stkim ludzie, którzy znaleźli 
się. wychowali 1 wykształcili 
w ciągu tych dwóch lat. Są to 
ludzie przyszłości, przede wszy 
stklm młodzież. Dokończą ont 
budowę, tchną w niezliczone 
gmachy 4 urządzenia kombina
tu twórcze, produkcyjne życie.

„Weteranem kombinatu" 
nazwano Józia Elżbleciaka — 
młodego murarza, który kładł 
pierwsze cegły na pierwszym 
obiekcie, czynnym Już dziś od 
kilku miesięcy. „Weteran bu
dowy", odznaczony na Zlocie 
Brązowym Krzyżem Zasługi to 
miody chłopak, który tutaj 
właśnie na budowle huty uczył 
się dopiero zawodu. Prosto z 
chaty małorolnego chłopa z 
krakowskiego przyszedł na bu
dowę Stach Chodura. Dziś Jest 
brygadzistą ciesielskim. Maj
strem Jest niewykwalifikowany 
Jeszcze przed dwoma laty ro
botnik — Jan Kauckl,,

A Wicek Kłosowski — mio
dy ślusarz zgłosił się tu przed 
rokiem do pracy. Natychmiast 
wysłano go do szkoły na Śląsk. 
Dziś Wicek Jest przodowni
kiem pracy warsztatu napraw- 
czo-montażowego na obiekcie 
64. Pracują z nim tacy Jak on 
młodzi chłopcy, którzy stano
wią 95®/0 załogi warsztatów. 
Młodzi ślusarze, tokarze, stało 
wnicy, hutnicy, nauczeni i nau

czani wciąż Jeszcze w śląskich' 
szkołach — oto budownlczoJ 
wie Nowej Huty.

♦ * ♦
W słoneczne popołudnie 30 

sierpnia przed budynkiem ad
ministracyjnym ściskają sobie 
ręce inżynierowie, technicy, 
robotnicy. Plan miesięczny wy
konany! Jeszcze Jeden etap 
budowy za nami. Jeszcze o Je
den miesiąc zbliżyło się Jutro 
Nowej Huty. To Jutro, kiedy 
się rozpalą wielkie piece, naj
nowocześniej urządzone, naj
większe w Polsce. Kiedy
stalownia rozjarzy się blas
kiem płynnej stali, a wal
cownia czerwonymi pręta
mi gorącego żelaza. Kiedy
pracować będzie całą parą 
aglomerownia I koksownia, wy
twórnia materiałów ogniotrwa
łych i przemlałownia żużlu, 
zakłady prefabrykacji 1 cegiel
nia. zakłady remontowe, ener
getyczne 1 wiele, wiele in
nych obiektów. Kiedy z Nowej 
Huty — olbrzymiego kombina
tu metalurgicznego osiem po
ciągów dziennie wywozić hę-: 
dzie na. cały kraj produkcję 
huty. Kiedy z Nowej Huty po
płynie tyle stall, ile daiwaly 
jej przed wojną łącznie wszyst 
kie huty Polski.

Potęgę gospodarczą krajii 
mterzy się produkcją żelaza. 
Produkcja żelaza mówi o si
lach wytwórczych, o perspek
tywach rozwoju. Jutro Nowej 
Huty — to jutro kraju, w któ
rym produkcja żelaza na głowę 
ludności sięgać będzie 200 kg 
w porównaniu z 35 kg przed 
wojną. Jutro kraju uprzemys
łowionego. silnego materialnie, 
politycznie i kulturalnie, niez
wyciężonego kraju socjalizmu.

S. Grabowska

Jeszcze akcja żniwna nje 
została całkowicie ukończona. 
Jeszcze trwa gorączkowo zwóz
ka ostatniego zboża z pola, a 
przed rolnikami i robotnikami 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnyęh naszego województwa 
stają nowe, bojowe zadania 
szybciej sprzątnąć zboża, szyb
ciej dokonać otnłotów zbóż 

1 vłaszcza kwalifikowanych, aby 
jeszcze w tym miesiącu zdążyć 
zaorać 1 posiać plony 4-tego 
roku Planu G-Ietniego. Doś
wiadczenie bowiem uczy że 
najlepsze plony uzyskuje się 
z wczesnych zasiewów, a nam 
przecież właśnie chodzi, o wy
sokie plony, o dalsze zwięk
szanie wydajności z hektara.

Podniesienie conajmnlej o 
jeden kwintal wydajności 
7. hektara w przyszłym roku, 
to najważniejsze 1 pierwsze za
danie Jakie stawia przed rol
nictwem. a szczególnie przed 
gospodarką socjalistyczną par
tia 1 rząd Polski Ludowej.

Dźwignią w walce o wyko
nywanie planów produkcyj
nych w PGR-ach, tak samo 
Jak i w przemyśle, Jest socjali
styczne współzawodnictwo pra
cy. Temu też głównie zagadnie 
nlu było poświęcone ostatnie, 
odbyte w ub. tygodniu Ple
num Zarządu Okręgowego 
Związku Zawodowego Pracow
ników Rolnictwa w Koszalinie.

Jak stwierdził w swym re
feracie przewodniczący ZO 
ZZPR tcrw. Oglde), współza
wodnictwem zespołowym i in
dywidualnym objętych Jest 
ogółem 41 procent robotników 
PGR-ów. Charakterystyczne, 
że zespoły, w których liczba 
współzawodniczących Jest naj
większa. przodują stale w wy
konywaniu planów produkcyj
nych 1 w zespołach tych akcja 
żniwna została już w zasadzie 
ukończona. Należa do nich ni. 
in. zespół Biesiekierz. Jara
czewo, Ostrowiec, Główczyce, 
i inne. W zespołach zaś które 
nozostają w tyle, jak np. Czan 
lice, Marcinkowo. Nacław, Poł
czyn i inne, współzawodnictwo 
prawie wcale nie istnieje. Np. 
w zespole Witankowo we 
współzawodnictwie uczestniczy 
zaledwie około 3 procent za
łogi.

Zarówno Jednak w referacie 
przewodniczącego 7.0 jak 1 w 
dyskusji zbyt powierzchownie 
omówiono to zagadnienie. 
Brak było analizy przyczyn 
niedostatecznego rozwoju ru
chu współzawodnictwa, brak 
było konkretnych wniosków po 
trzebnych dla rozpracowania 
planu pracy na tym’ odcinku.

Współzawodnictwo, jakie 
rozwinęło się szeroko na bazie



O korzyściach siewu
ziarnem kwalifikowanym

Kiedy nareszcie znikną gruzy 
w Koszalinie?

Prezydium MRN nie umiało wykorzystać zapału 
społeczeństwa

Młodzież PO „Służba Polsce1* 
pomaga PGR-om w żniwach
Młodzież naszych hufcó* 

„SP" z całym zrozumieniem 
i zapałem przystąpiła do akcji 
żniwno-omłotowej niosąc po
moc PGR-om i spółdzielniom 
produkcyjnym w ramach prac 
społecznych.

Poważną zasługą w mobili
zacji junaków do prac żniw
nych na terenie powiatu wałec
kiego ma komenda powiatowa. 
W wyniku 3-dnlowej akcji 
werbunkowej zgłosiło się do 
pracy 110 członków hufców 
gminnych. W przeciągu 7 dni 
zestawili oni zboże z 420 hek
tarów, a zwieźli Je z 70 ha, 
zaoszczędzając w ten sposób 
oko’o 8 tys. zł.

Junacy hufca w Mirosław- 
fcu przepracowali 5 dni w miej
scowym PGR-ze, zestawiając 
107 ha zboża. W PGR Tuczno 
młodzież zwiozła zboże z 95 
ha.

Czynny udział w kampanii 
żniwnej wzięli także Junacy 
Z hufców w Łubiance, Trze
binie 1 wielu innych.' W spół
dzielni produkcyjnej Ostro
wiec, dzięki aktywnej posta
wie młodzieży spółdzielcy wy
konali plan skupu zboża Już 
w dniu 7 sierpnia.

E.Starczyńsk).

Jednym z największych błę 
idów, jaki popełniają niektó
rzy chłopi, jest sianie ziar
nem niewiadomego pochodze
nia lub też takim, które Jest 
mieszaniną różnych uwstecz- 
nlonych odmian.

Nowoczesna agrotechntka 
wjkiizrje niezbicie, ze slan1* 
ziarnem kwalifikowanym o- 
raz odmianami, dostosowany
mi do warunków glebowych 
danego gospodarstwa daje 
zwyżkę plonów, dochodzącą 
do-kilku q na ha. w tych sa
mych warunkach uprawy i na 
wożenia.

Rząd ludowy od początku 
swego istnienia przywiązuje 
ogromne znaczenie do tej 
sprawy. Głównym zagadnie
niem w ostatnim czasie było 
zapewnienie dostatecznej ilo
ści materiału siewnego oraz 
szybkie Jego rozprowadzenie 
w gromadach i gospodar
stwach.

Samą hodowlą nowych od
mian, tzw. super-ellt zajmują 
się Stacje Selekcyjne oraz 
Hodowlano • Badawcze. Wy
tworzone tam super-elity idą 
na rozmnożenie do Gospo
darstw Nasiennych. Z Gospo
darstw Nasiennych materia! 
siewny, Jako elita, względnie 
oryginał, przechodzi na roz
mnożenie do gospodarstw 
reprodukcyjnych. I dopiero 

» tych gospodarstw reproduk- 
yjnycii cały, materiał siewny.

tym, że ostatnio sytuacja ule
gła znacznej poprawie. Spra
wę odgruzowania wzięto w 
swe ręce Prezydium MRN. 
Utworzono nowy Komitet Od
gruzowania, w skład którego 
weszli przewodniczący Rad 
Zakładowych, kierownicy za
kładów pracy 1 instytucji, 
przodownicy pracy oraz pra
cownicy MRN. Zorganlzowa 
no również stałą brygadę ro
boczą złożoną z 20 robotni
ków — fachowców.

Również wspominaliśmy o 
tym, Jakie zadania stoją przed 
nowopowstałym Komitetem, 
że winien on utrzymywać sta
ły kontakt z mieszkańcami, by 
entuzjazm 1 zapal z jakim o- 
statnlo przystąpili do rozbiór
ki ruin nlo poszedł na marne. 
Wskazywaliśmy na to, że na
leży opracować dokładne pla
ny pracy uwzględniając ter
miny i ilość biorącycn udział 
w odgruzowaniu 1 że należy 
również przydzielić poszcze
gólnym zakładom pracy stałe 
tereny do oczyszczania z gru
zu, oznaczając Je tabli-aml 
podającymi nazwy zakładu 
nlorąccgo udział w odgruzo
waniu. Komitet miał również 
zastanowić się nad dostarcze
niem dostatecznej Ilości na
rzędzi.

Sprawa ruszyła z miejsca. 
Z nienotowanym w historii na
szego miasta zapałem 1 entu
zjazmem, ludność wzięła się 
do pracy. Codziennie do Ko
mitetu Odgruzowania wpływa 
ły meldunki zgłaszających się 
do pracy załóg naszych fa
bryk. instytucji, urzędów 1 or
ganizacji. Do usuwania gru
zów przystąpiła młodzież ZMP, 
podchorążowie i żołnierze. 
Codziennie można było obser
wować, jak wprost w oczach 
znikały rumowiska. Optymiści 
wyliczali Już dzień, w którym 
gruzy nie będą więcej szpe
cić naszego miasta.

Zapal społeczeństwa do 
kontynuowania podjękrj pracy 
wzrósł, gdy do Koszalina prze 
transportowano mechaniczną 
kopaczkę radziecką, która u- 
łatwlała żmudną pracę usuwa
nia gruzów wyłącznie rękami 
ludzkimi.

Niestety, piękne plany Ko
mitetu Odgruzowania 1 Pre
zydium MRN spaliły na pa
newce. Nie dostarczono po
szczególnym grupom potrzeir- 
nych narzędzi — łopat, kilo
fów ltp. Również często nie

Co na to Prezydium 
MRN w Wałczu?
Przy ul. Zwycięstwa nr 21 

w Wałczu; stoi dom wraz z ga
rażami. zajęty przez PCK — 
'ba*# Trzcianka. Dom ten stoi 
dosłownie na wodzie. Jak w 
Wenecji. Od kilku bowiem lat 
piwnica Jest zalana wodą, wo
da podmywa fundamenty domu 
1 o tle nie zabezpieczy się go 
— w najbliższym czasie grozi 
Xitwa!en!em.

Prezydium MRN w Wałczu 
niewątpliwie zainteresuje się 
lą sprawą 1 poczyni odpowied
nie kroki, aby budynek ten za- 
1 ezpleczyć przed dalszą dewa
stacją. Na odcinku ochrony 
mienia społecznego Prezydium 
MRN winno świecić przykła
dem wszystkim obywatelom 
miasta Wałcza.

(M. Ł.)

LPŹ w Koszalinie szkoli kadry
instruktorów społecznych
Zarząd Grodzki Ligi Przy

jaciół Żołnierza w Koszarinle, 
zorganizował w porozumieniu 
z kierownictwami poszczegól
nych zakładów pracy, urzędów, 
instytucji 1 organizacji, tygod
niowy kurs dla Instruktorów 
społecznych. Cenną inicjatywę 
poparły z pełnym zrozumie
niem ważności sprawy instytu
cje i zak’ady pracy, m. in.: 
spółdzielnia pracy „Dobry 
but", „Koszallnka", Wojewódz
ki Zarząd Dróg Publicznych, 
Ekspozytura POM, Centrala 
Zaopatrzenia Rolnictwa, TOR, 
Centrala Mięsna, PSS ..Pio
nier", Polskie Zakłady Zbożo
we, Ogrodniczy Zakład Handło 
wy, Narodowy Bank Polski. 
Bank Rolny, Bank Inwesty
cyjny 1 inne.

Bez uszczerbku dla produk
cji tycn zakładów pracy wyty
powano na powyższy kurs in
struktorów, którzy po odbyciu 
go. będą szkolić załogi swych 
zakładów, przyczyniając się

w ten sposób do wzmożenia 
obronności naszej Ludowej Oj
czyzny.

Wielką pomoc w organizo
waniu kursów okazały Zarzą
dowi Grodzkiemu’ Polski Czer
wony Krzyż, Straż Pożarna 1 
Jednostka wojskowa, przydzie
lając do dyspozycji LPZ wy
kwalifikowanych wykładow
ców. którzy swe bogate wiado
mości przekazali słuchaczom 
kursu podczas wykładów i ćwi
czeń praktycznych.

Wszyscy uczestnicy ukoń
czyli kurs z wynikiem pomyśl- 
nym. a tow. Czesław Klnowski, 
Józef Snirydowskl, Józef Sku
biszewski. Marian Bieda, Sta
nisław Grabowicz, Wacław 
Frankowski 1 Eugeniusz Par- 
cianko za pilność! dobre przy
swojenie sobie wiadomości z 
zakresu obrony przeciwlotni
czej, zostali wyróżnieni przez 
kierownictwo kursu nagroda
mi.

St. F.

3 tys. zł nagrody 
za dobre zorganizowanie 

zbierania odpadków użytkowych
W wydziale Oświaty przy 

Prezydium WRN w Koszali 
nie rozstrzygnięto konkurs 
Centrali Odpadków Użytko 
wych na najlepszych organiza
torów zbiórek odpadków użyt
kowych w szkołach wojewódz
twa, w okresie pierwszych 6 
miesięcy bieżącego roku.

Komisja konkursowa w 
pierwszym rzędzie ustaliła wy
niki zbiórki zużytej odzieży I 
makulatury. Zbiórkę przepro
wadzała młodzież szkolna. Dla 
3 najlepszych organizatorów, 
COU przeznaczyła premię w 
wysokości 3 tys. zł.

Najlepsze wyniki osiągnęły 
szkoły: Ogólnokształcąca Szko
ła TPD w Wałczu, która ze
brała 1.258 kg. zużytej odzie
ży 1 papieru ponad normę. 
Publiczna Szkoła Podstawowa 
z niemieckim Językiem naucza- 
nta w Oslekach (pow. Sławno), 
która zebrała 859 kg. ponad 
normę. Publiczna Szkoła Ogol 
nokształcaca w Pietrzykowie, 
(powiat Człuchów), która ze
brała 316 kg. asortymentów 
konkursowych ponad plan. Nor 
ma obowiązuje zebranie 0,1 kg 
zużytej odzieży | 0,5 kg. ma
kulatury miesięcznie przez każ
dego ucznia danej szkoły.

Dftlsze miejsca zajęły pu
bliczne szkoły podstawowe: w 
Karwicach, (pow. Sławno), 
Czarnem (pow. Człuchów), Tu
chomiu (pow. Bytów), Rokosso 
wie 1 szkoła nr 1 w Koszali
nie oraz państwowe szkoły o- 
gólnokształcące w Białogardzie 
i Sławnie, Państwowe Gimna
zjum i Liceum w Wałczu, Szko 
la Ogólnokształcąca nr 3 w 
Słupsku.

Premię w wysokości 1.500 
zł. przyznano Bolesławowi Mej 
nartowlczowi ze szkoły TPD 
w Wałczu. II nagrodę otrzymał

ob. G. Szwertfeger z* szkoły 
w Ostekach. a trzecią Klemens 
Rulewski ze szkoły w Pietrzy
kowie. która w 1931 r. osiąg
nęła p'erwsze miejsce w ogól
nopolskim konkursie zbiórki 
złomu.

W nowym roku szkolnym 
zbiórka odpadków użytkowych 
przez młodzież szkolną nadal 
będzie prowadzona, będą orga
nizowane konkursy z nagroda
mi.

Wszyscy kierownicy szkół 
winni skrupulatnie wypełniać 
dostarczone im przez placówki 
skupu odpadków użytkowych 
karty ewidencyjne, gdyż l>ez 
tego nie będzie mogła młodzież 
wziąć udziału w dalszych kon
kursach. nawet w wypadku o- 
siągnlęcta wyróżniających się 
wyników zbiórki.

B. Wollak 
korespondent „Gt. Kosz.**

CO,gdzie,kiedy?

Piątek, dnia 5 września 1952 
Wschód słońca: godz. 4.53 
Zachód słońca: godz. 18.10

Koszalin
Straż Pożarna — teł. nr 03.
Pogotowie Ratunkowe — 

teł. nr 500.
Dyżury aptek: Apteka spo

łeczna nr 11, przy ul. Armii 
Czerwonej nr 1.

Muzeum: ul. Armii Czerwo
nej nr 53. Wystawa: „Historia 
rozwoju społeczeństw pierwot
nych". Muzeum czynne we 
wtorki, czwartki, piątki 1 nie
dziele w godzinach od 12 do 
17. W piątki wstęp bezpłatny. 
Słu płk

Straż Pożarna—tel. nr 33-33 
Fogttowie Ratunkowe — 

tel. nr 09.
Dyżur aptek: Apteka Spo

łeczna nr 20. Rynek nr 19.
Muzeum: Plac Zwycięstwa— 

czynne w godz. od 10 do 17, 
niedziele i święta od 10 do 15.

REPERTUAR KIN
Koszalin: ..Młoda Gwardia"

— „Gromada" godz. 20.

Słupsk: ..Polonia" — . Dwaj 
panowie F“ — godz. 16, 18. 
i 20.

Białogard: „Bałtyk"—..Czło
wiek bez Jutra" godz 18 i 20.

Szczecinek: „Przyjaźń" — 
„Futro pana Kreugera" godz. 

•18 I 20.
Walcz: ..Tęcza" — „Akcja 

B" godz. 18 I 20.
Ustka: „Delfin" — „Vol- 

pone" eodz. 18 i 20.
Darłowo: „Bajka" — „Sta

lowi Bojownicy" godz. 18 
i 20.

Mielno: „Nr. 14" — „Dzie
wczyna o białych włosach"— 
dnia 6 I 7 bm o godz. 20.

Ustronie Morskie: „Nr. 11"
- „Mały partyzant" — dnia 
6 i 7 bm. o godz. 20.

W dniu 18 kwietnia br. pisaliśmy że: „na miejscu dzi
siejszych gruzów powstaną osiedla robotnicze, gmachy u- 
żytecznoaci publicznej i piękne planty — społeczeństwo 
Koszalina pomoże w odgruzowaniu miasta".

Trzeba Jednak stwierdzić, 
że zapoczątkowana akcja od
gruzowania Koszalina nie da
la spodziewanych rezultatów. 
Społeczny Komitet Odgruzo
wania nie potrafił należycie 
zorganizować 1 skoordynować 
pracy, a brak stałej brygady 
roboczej złożonej z' Judzi po
siadających doświadczenie 
przy robotach rozbiórkowych 
spowodował, że niejednokrot
nie liczne grupy mieszkańców 
Koszalina po przybyciu na 
miejsce odgruzowania odcho
dziły z niczym, bo nie przy
gotowano dla nich roboty.

Mówiliśmy z uznaniem o

Więcej uwagi 
czytelnictwu prasy

Wiele zakładów pracy 1 In
stytucji w Słupsku podchodzi 
z należytym zrozumieniem do 
zagadnień prenumeraty prasy, 
ułatwiając kolporterom wyko
pywanie ich społecznych obo
wiązków. Do przodujących pod 
1vm względem należą: Miejski 
Zarząd Budynków Mieszkal
nych, Tartak Państwowy. 
Przemysłowe Zjednoczenie 
Energetyczne, Zarząd Małych 
Portów, Budowlane Przedsię
biorstwo Powiatowe 1 „Mecha
nik".

Jednakże Jest Jeszcze kilka 
zakładów pracy, w których 
kierownictwo i kolporterzy nie 
starają się o upowszechnienie 
czytelnictwa prasy.

Tak np. kolporter ze spół
dzielni „Słuplanka" zaprenu
merował zaledwie kilkanaście 
gazet, nie pozyskując nowych 
prenumeratorów. Prezes tej 
spółdzielni oświadczył pracow
nikowi „Ruchu", że ,ą ważniej 
sze sprawy niż gazeta. Ocze
kujemy więc wyjaśnienia od 
tow. prezesa, jakie to ważniej
sze sprawy wykluczają opiekę 
nad kolportarzem 1 czytelnic
twem prasy.

Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców na kilkuset pra
cowników. zaprenumerowała 
tylko 40 egzemplarzy dzienni 
ków t.J. trochę więcej, niż po
trzebuje sam zarząd. Nato
miast do robotników i pracow 
nlków sklepowych gazeta nie 
dociera.

W wielu wypadkach rady 
zakładowe nie zwracają dos
tatecznej uwagi na sprawę 
prenumeraty, pomimo że pra
cownicy chętnie kupowaliby 
gazety. Kierownictwo „Ru
chu" winno lepiej niż dotych 
czas kontrolować pracę rozno- 
siciell pism, którzy nieraz dos
tarczają je po godzinach pra
cy, przez co pracownik otrzy
muje gazetę dopiero na drugi 
dzień. _

(J- 8 )

Jako pierwszy odsiew naaawa 
ny Jest do użytku gospodar
stwom rolnym.

Rozprowadzenie samego 
materiału siewnego zostało 
również znacznie ułatwione 
przez stosowanie tak zwan:J 
wymiany sąsiedzkiej. Gospo
darstwa reprodukcyjne PD Ił
ów 1 spółdzielni produkcyj
nych zobowiązane są wymie
niać chłopom swoje pierwsze 
odsiewy za zboże konsumcyj- 
ne za dopłatą pieniężną w 
wysokości jedynie 10 procent 
wartości zboża. W taki spo
sób każdy chłop może za ce
nę zaledwie kilkunastu zło
tych zasiać ha swojej roli na
sieniem kwalifikowanym. — 
Tam, gdzie nie ma w pobliżu 
gospodarstw reprodukcyjnych 
materiał siewny będzie do
starczany przez gminne spół
dzielnie na tych samych wa
runkach.

Bardo ważną sprawą jest 
to, że gospodarstwa reproduk 
cyjne rozmnażają odmiany 
zbóż, dostosowane do klimatu 
I gleby (Innej okolicy a więc 
są to odmiany „rejonlzown 
ne", dające w tych warun
kach najpewniejsze i najwyż
sze plony.

Toteż każdy chłop, który do 
tychczas sieje Jeszcze swoim, 
zbyt starym nasieniem lub też. 
który używał wprawdzie ziar
na kwalifikowanego. ale aleje

go cd szeregu lat, powinien 
Już teraz poczynić starania o 
nowy materiał siewny, aby u- 
zyskać wyższe plony w przy
szłym roku.

(B. B.)

... o stylu pracy dyr. PGR Łęgi
Na początek mały obrazek 

z narady kierowników- gospo
darstw zespołu PGR Lęgi, 
która odbyła się w dniu 16 bm. 
(wszystkie inne odbywają się 
w podobny sposób):

Kiedy wszyscy Już się wy
godnie usadowili, okazało się, 
że ob. Lech, kierownik PGR 
Ludzlcko Stare, będąc lekko 
„zawianym", zdrzemnął się 
beztrosko na kanapie. Obudzili 
go wspólnym wysiłkiem Ci
chosz t Lapucha. usadowili 
w pierwszych rzędach krzeseł, 
po czym obrady rozpoczęły się.

Wkrótce jednak Ilość uczest
ników narady poważnie się 
zmniejszyła. W sali zostali naj
cierpliwsi. Pozostali urządzili 
spacer do parku, załatwiali 
w tym czasie rozmaite sprawy 
w kasie zespołowej ltp.

Głos w dyskusji tradycyjnie 
zabierali: dyrektor zespołu, 
agronom, zootechnik 1 ponow 
nie dyrektor. Tym razem zwra
ca się on bezpośrednio do prze
wodniczącego Rolnej Rady 
Zespołowej;

— Przewodniczący, jeśli nie 
macte czegoś bardzo ważnego 
do powiedzenia, to nie zabie
rajcie głosu, bo porządek dzień 
ny dzisiejszej narady uważam 
za wyczerpany.

Obrazek ów mówi sam za 
siebie o stylu pracy dyrektora. 
Dodajemy Jeszcze, że w PGR 
Ludzlcko Stare niszczeje no- 
wowyremontowany pałac (Drak 
w nim okien i klamek przy 
drzwiach, wszystkie pokoje po
otwierane, słowem - hulaj du
sza!), że w ogrodach warzyw
nych zespołu można znaleźć 
wszystko oprócz warzyw, że 
dyrekcja zespołu nie uczyniła 
od siebie nic, aby w poszcze
gólnych gospodarstwach rozwi
nęło się współzawodnictwo pra
cy.

Radzimy Zarządowi Okręgo
wemu PGR w Koszalinie zwró
cić uwagę na te fakty I na dy
rektora zespoiu PGR Łęgi w 
pow. blalogardzkim

(wg koresp. F.S.)

Bez oayrćcfefc...

Z województwa
pokrótce

DLA WARSZAWY. Robotnicy Fabry 
ki Sprayu Okrątowaga zobowiyall sta 
wpłacać na rz«cx Odbudowy Wnraza- 
wy waayatkia groszowa końcówki przy 
wypłatach upoaateń i wezwali do pod- 
jęcia podobnego zobowiązania zatogt 
Fabryki Narządzi Rolniczych. Dotych 
czaaowe wpłaty pracowników Fabryki 
Snrzątu Cktątowego wynikające z te
go zobowiązania sięgają jut powoz- 
nych sum.

W DNIU M StrRFNIA br. eb’of>l 
gromad GĄBINO w gminie WYTrtW 
NO I JAWORY w gminie NOŻYNO, 
zorganizowali piarwaze w powlecl- 
zbiorowe oduawy zbota. Przywieź!! 
oni do punktów skupu ponad 10 ton 
zbota.

PRZODUJĄCY TRAKTORZYSTA «’n- 
pskfego POM — tow. BRONISŁAW 
TOBISZ podjął zobowiązanie przepra
cować 4 tys godzin bet kapitalnego 
remontu na traktorzo marki ,.Ursus" 
Tobisz przepracował juz na swoim 
rlągniku 1972 godziny.

CENTRALA ZIELARSKA przystąpiła 
do skupu tiół leczniczych. Dokładnych 
informacji udzielają wszystkie sklepy 
Gminnej Spółdzielni Samopomoc Chłop
aka.

W POMOCY DLA WSt brało dotych 
czas udział wielu pracowników z rót 
nych instytucji, urzędów, organizacji 
i zakładów pracy naszego województ
wa. M. in. pracownicy MIEJSKIEGO 
PRZEDSIĘBIORSTW A GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ w SŁUPSKU zestawili 
w aztygi 6 ha żyta i prtestawili 30 ba 
Jęczmienia w zespole PCR Granice 
Równiet pracownicy SŁUPSKIEJ FA
BRYKI MnBLI testawill w setygl kilka 
hekterów zbota oraz w gospodarstwa 
PGR w Zwuchowie,

podstawiano samochodów do 
odwożenia gruzu. Tak więc 
grupy naszych załóg oraz ro
botnicy Zjednoczenia Budow
nictwa Miejskiego ze Szczeci
na. którzy pracowali przy ko
paczce, częstokroć zmuszeni 
byli przerywać swą pracę. Np. 
w dniu 18 czerwca operator 
grupy ZBM tow. Fablański 
po prostu ze skóry wychodził, 
ponieważ nie miał pod ręką 
dostatecznej ilości ciężarówek 
do odwożenia gruzów.

— Widzicie — mówił wów
czas — tak to marnuje się 
drogocenny czas. Norma poda
wania kopaczki wynosi dzien
nie 200 metrów sześciennych 
gruzu. Można dużo więcej gru 
z.u podać byle tylko było na 
co. Ale przydzielono nam t-. 
dynie 4 samochody, z któ’ych 
w przeważającej 'mierze pra
cują tylko 3—Jeden je-.t zaw
sze w remoncie, albo zabiera 
się go do Innej roboty. Zęby 
w pracy nic było prze:-w, po
trzebnych jest co najrrmlej 6 
ciężarówek.

Tak więc z winy MRN I 
Komitetu Odgruzowania powo 
11 zastygł zapal ludzi kocha
jących swe miasto, którzy 
chciellby, aby stolica naszego 
województwa była czystą, bu
dowała się 1 rozrastała. Nie 
dostarczono potrzebnych na
rzędzi, nie podstawiono odpo 
niej ilości samochodów, nie 
ustawiono tablic z ozna
czeniem miejsc, w których 
poszczególne zakłady miały 
pracować. Nie pomyślano też 
o tym. aby na specjalnych ta
blicach codziennie umieszczać 
ilość usuniętego przez poszczę 
golną grupę gruzu. Takie ta
blice niewątpliwie pobudziły 
by załogi do współzawodnic
twa międzyzakładowego o ty
tuł najlepszej grupy odgruzo- 
wywaczy.

Niestety, obecnie o odgru
zowaniu Koszalina prawie nie 
ma mowy. Tym samym pięk
na wizja nowych budów i plęk 
nych plant przesunięta została 
na dalszą metę. A przecież 
przed kilku miesiącami pisa
liśmy w naszym artykule, że: 
„W myśl planu odbudowy i 
rozbudowy Koszalina, nakre
ślonego przez Rząd 1 naszą 
partię, w miejscu leżących 
dzisiaj gruzów powstaną^ kil
kupiętrowe gmachy Jak PDT, 
gmach MRN oraz przy ul. Zwy 
cięstwa wspaniały, nowocześ
nie urządzony hotel, zaś na 
części odgruzowanych terenów 
założone zostaną planty. Wy 
budowane będzie również o- 
siedle robotnicze ze żłobkami, 
przedszkolami, kinem 1 wie
loma Innymi urządzeniami so
cjalnymi. Osiedle to obliczo
ne Jest na 5.400 mieszkań
ców".

Trzeba ruszyć znów z miej
sca. Mieszkańcy Koszalina 
na apel Komitetu Odgruzowa
nia niewątpliwie z zapaleni 
zablorą się do pracy, aby zro
bić miejsce pięknym socjali 
stycznym budowom.



Z wizytą w bibliotece wojewódzkiej

Pomocnik w pracy i nauce

Formy pracy
IPraca w bibliotece woje

wódzkiej prowadzona Jest w 
3 zasadniczych dzlalacn. •- 
Pierwszy z nich i podstawo
wy to dział metodyczny i bi
bliograficzny. Drugi — to 
dział opracowywania księgo
zbiorów z czytelnią dośwlad 
czalną. wreszcie trzeci — ad
ministracyjny.

W działach tych opracowu
je się na podstawie doświad
czeń z terenu nowe formy I 
metody pracy, sporządzą IM 
bllogiafie pewnych zagadnień 
dla użytku bibliotek tereno 
w\ch i poszczególnych czytel 
ników. organizuje odczyty, 
konkursy /zyteinicze, przepro 
wadze dobór i selekcję ksią
żek. To krótkie wyliczenie 
bynajmniej jnle obrazuje ca
łokształtu działalności biblio
teki. Praca. prowadzona 
przez nią. Jest bardzo różno
rodna, a naczelne hasło, pod 
którym się ona odbywa, to:

Ścisłe powiązanie
z życiem

Właśnie ścisłe powiązanie 
z bieżącymi zagadnieniami po

Drużyna piłkarska 
Chin Ludowych 

opuściła Polskę
W środę 3 bm. w godzinach 

rannych wyjechała z Warszawy 
ekipa piłkarzy Chin Ludowych, 
która rożegrala cztery spotka
nia z piłkarzami Polski.

Na lotnisku żegnali gości 
przedstawiciele GKKF -oraz 
100-osobowa grupa dzieci ze 
szkoły im. Kopernika w War
szawie.

Obecni byli również przed
stawiciele ambasady Chińskiej 
Republiki Ludowej.
POLSKA — CZECHOSŁOWA

CJA W SIATKÓWCE
W niedzielę, 7 bm. rozegra

ny zostanie w Warszawie na 
kortach CWKS mlędzypaństwo 
wy mecz w siatkówce kobiet 
i 'mężczyzn między reprezenta
cjami Polski i CSR.

TENISIŚCI WARSZAWY 
PROWADZĄ Z PRAGĄ 1:0

WARSZAWA. W pierw
szym dniu międzynarodowego 
spotkania tenisowego Warsza
wa — Praga, wobec niesprzy
jających warunków atmosfe
rycznych, zakończono tylko 
Jedną grę, w której Jędrzejow
ska pokonała mistrzynię Cze
chosłowacji 6:0, 6:1.

Droga gra.między Juniorami 
Kwiatkiem (Warszawa) i Slro- 
ky (Praga) została przy stanie 
6:2, 3:6 przerwana z powodu 
zapadających ciemności.
PIŁKARZE TECHNłKUM 

HANDLOWEGO 
NA PIERWSZYM MIEJSCU

Na zawodach sportowych w 
Szczecinku rozegrano mecze 

Uwaga sportowcy!
Od 1 września br. drukuje

my „Głos Koszaliński" W Kosza 
linie. Chcemy, aby wszyscy na 
sl czytelnicy—sympatycy spor
tu otrzymywali Jak najwcześ
niej wiadomości o życiu spor
towym w naszym wojewódz
twie.

W tym celu prosimy 
wszystkie zrzeszenia 1 koła o- 
raz Komitety Kultury Fizycz
nej o natychmiastowe, telcfo 
nlczne podawanie nam wynl-» 
ków z niedzielnych Imprez 
sportowych -jakie odbywają 
61ę na terenie naszego woje
wództwa.

Wszelkie wiadomości z lx> 
lsk piłkarskich, bieżni czy rin
gów bokserskich prosltny nad
syłać na adres: Redakcja „Gło
su Koszalińskiego", Dział 
Sportowy, tel. nr. 230.

Redakcja

litycznymi i gospodarczymi 
cechuje działalność biblioteki 
na każdym odcinku.

Tak na przykład, obecnie 
cala praca skupiona jest wo
kół propagowania Konstytu
cji i nowej ordynacji wybor
czej. W zorganizowanym 
przez bibliotekę konkursie 
pod tytułem „Nowa Konstytu
cja — drogą do socjalizmu" 
wzięły udział wszystkie biblio 
teki teienowe. osiągnięto w 
nim poważne rezultaty. Bi
bliotekarka z Ustronia Mor
skiego — ob. Brzozowska 
zorganizowała pogadankę I 
wieczór dyskusyjny na temat 
konstytucji oraz urządziła wy 
stawę książek związaną z tym 
zagadnieniem. Kierownictwo 
biblioteki w Połczynie Zdroju 
zainicjowało < lekawą formę 
pracy. Mianowicie zorganizo
wało grupę ZMP-owskg, któ
ra objeżdżała całą gminę i na 
zebraniach gromadzkich po
pularyzowała konstytucję 
przez pogadanki, odczytywa
nie fragmentów książek itp.

Ponieważ Już Jesteśmy przy 
konkursach, trzeba zaznaczyć.

piłki nożnej o mistrzostwo 
szkół średnich powiatu. W roż 
grywkach tych pierwsze miej
sce zajęła drużyna Technikum 
Handlowego po pokonaniu Li
ceum Ogólnokształcącego w 
stosunku 2:1 1 Szkoły Metalo
wej — 3:2. W zawodach star
towały 4 drużyny.

W zespole zwycięzców wy
różnić należy Karbownlka, Ja
kubowskiego, Chaponlka i Jań- 
czaka.

P. H.

MISTRZOSTWA TENISOWE 
ZSRR

W Moskwie zakończone zo, 
stały rozgrywki o mistrzostwo 
drużynowe ZSRR w tenisie.

w finałowym spotkaniu re
prezentacja Moskwy pokona
ła drużynę Leningradu 9:4 
zdobywając pierwsze miejsce
I nagrodę przechodnią Wszech 
związkowego Komitetu Kultury 
Fizycznej'1 Sportu przy Radzie 
Ministrów ZSRR. Trzecie miej 
sce uzyskała reprezentacja U- 
krainy.

MECZ PIŁKARSKI 
O MISTRZOSTWO ZSRR
W dalszym ciągu rozgrywek 

o piłkarskie mistrzostwo ZSRR 
Dynamo (Kijów) zreipisowało 
ze swą imienniczką z Tbilisi 
— 0:0.

W tabel t rozgrywek pro
wadzi Dynamo (Leningrad) -- 
12 pkt. przed Spartaklem (Mo
skwa) i Dynamo (Kijów) — po
II pkt.

I klasa wojewódzka
A oto aktualna tabelka I 

klasy:

Budowlani 
Człuchów 16 25 52:13

Unia
Szczecinek 16 23 50:53

Gwardia
Koszalin 15 20 55:25

WKS
Szczecinek 16 19 30:30

Spójnia
Koszalin 16 19 42:34

OSA Koszalin 16 19 40:46
Stal Drawsko 15 16 40:30
Kolejarz

Słupsk 16 13 38:30
Spójnia

Darłowo 16 11 52:33
Kolejarz

Białogard 16 10 27:48
Kolejarz

Szczecinek 16 8 22:48
Gwardia Słupsk 16 2 19:57

że trwa obecnie Jeszcze Jeden z 
nich — na najlepszy btbllote 
kę w województwie. Czoło
we miejsce zajmie w nim z 
pewnością Biblioteka Miejska 
w Szczecinku. Prowadzi ona 
stale propagandę czytelnictwa 
za pomocą pomysłowych pla
katów, afiszów, barwnych 
plansz, fotogazetek, tablic z 
nazwiskami przodowników 
czytelnictwa itp. Urządza od
czyty i redaguje gazetki na 
tematy bieżących wydarzeń. 
Zorganizowała nad Jeziorem 
w Szczecinku punkt wypoży
czania książek dla wczasowi
czów i dzieci z kolonii.

Pomagać w pracy 
i nauce

Te zadania stara się reali
zować biblioteka wojewódzka 
od chwili swego powstania, to 
Jest od 1950 r. Tym celom 
służy 4 tys. książek, znajdu
jących się w Jej zbiorze. Ro
bi tc rozmaitymi drogami. — 
Jedną z nich Jest wypożycza
nie kompletów książek tech
nicznych i naukowych dia 
zakładów pracy i POM-ów 
lub też rolniczych 1 przyrod
niczych dla spółdzielni pro
dukcyjnych. kółek miczurl- 
nowsklch itp. Starannie do
brana llterątura pomaga ro
botnikom, chłopom 1 młodzie
ży w ich pracy, pozwala po
głębiać wiedzę fachową 1 o- 
gólną. W wypadku, gdy bi
blioteka nie posiada żądanych 
książek, sprowadza Je z In
nych ośrodków w kraju.

U siebie na miejscu, tj. w 
Białogardzie biblioteka pro
wadzi tzw. czytelnię doświad
czalną. Ważna to i niezmier
nie pożyteczna placówka. Tu 
taj bowiem sprawdza się real
ność wszelkich projektów i po 
mysłów nowych form pracy z 
czytelnikami. Właśnie w len 
sposób wypróbowano wiele 
szeroko obecnie Stosowanych 
form zbliżenia biblioteki do 
czytelnika. Jak: głośne czyta
nie bajek, konkursy czytelni
cze. wieczory dyskusyjne 1 
inne.

Sq jeszcze 
powolne braki

Nie wszędzie 1 nie zawsze 
praca bibliotek wygląda tak, 
jak wyglądać powinna.

Zasadniczą tego przyczyną 
jest brak wykwalifikowanego 
personelu. Kierownictwo bi
blioteki wojewódzkiej usiłuje 
temu zaradzić, organizując do 
szkalanfe bibliotekarzy. Spo 
rządza im wykazy fachowej 
literatury 1 udostępnia ją, a cc 
Jakiś czas przeprowadza nara
dy instrukcyjne. Duże znaczę 
nie mają także okresowe prak 
tyki odbywane przez bibliote
karzy z terenu w bibliotece 
wojewódzkiej.

Inny, poważny mankament, 
występujący bardzo często, to 
brak odpowiednich pomiesz
czeń dla bibliotek, szczegól
nie gminnych. Biblioteka 
gminna w Charzynie, znajdu 
Jąca się w Jednej izbie razem 
z. referatami: podatkowym i 
drogowym GRN, może być 
przykładem warunków, w la 
kich pracują jeszcze niektóre 
biblioteki terenowe.

Winę za ten stan rzeczy po 
noszą najczęściej Prezydia 
Rad Narodowych, które nie 
interesują się bibliotekami a 
często lekceważą Je, nie doce
niając ich doniosłej roił spo
łecznej. Taki stosunek do bl 
nllotek charakteryzuje tn. in. 
MRN w Szczecinku i GRN w 
Korzybiu.
- Również niektóre korni te ty 

nie zawsze dostatecznie intery 
su;ą się pracą bibliotek Tak 
np. sekretarz KG w Karczu 
dopiero niedawno dowiedział 
sic o Istnieniu w Jego gminie 
biblioteki i czytelni...

Przykładem natomiast wła 
śclwego stosunku do biblio
teki. która jest przecież jedną 
z form politycznego oddziały 
wania, może być Komitet Po
wiatowy partii w Miastku, sy
stematycznie interesujący się 
pracą bibllotokt powiatowej i 
pomagający jej zwalczać trud 
noścl.

A. Czechowicz

SPORT

Wczoraj

Wydatki na oświatę zajmowały jedno z ostatnich miejsc w przedwojennym budżecie 
państwowym. „Reprezentanci‘narodu" zasiadający w sanacyjnym sejmie nie uczynili nic, 
aby udostępnić naukę ponad milionowi dzieci robotników i chłopów, dla których zabrakło 
miejsc w szkołach, jakby przez Ironię nazywanych „powszechnymi".
Na zdjęciu: Szkołą dzieci robotniczych przedmieść Warszawy była zwykle ulica. Nad 
rynsztokiem jednej z ulic Woli odbywa się swoiste upowszechnianie kultury.

Jakże inne są dziś warunki robotniczych i chłopskich synów i córek. Każde dziecko w lu
dowej Polsce ma prawo do nauki i zabawy. C A F

Bałagan w sklepie 
rzeźnickim 

GS Czaplinek
XV Czaplinku (pow. Szczeci 

nek) Jest sklep masarski, w kto 
rym nie wiadomo kiedy kupo
wać mięso na bony.

Są- okresy, że sklep otwiera 
się w czwartki, piątki 1 sobo
ty — to znowu bez powiado
mienia klienteli zmienia się ten 
porządek 1 otwiera się sklep 
w soboty, poniedziałki 1 wtorki 
i tak w kółko. Poza ijm sklep 
otwiera się nieregularnie. Od 
godz. 7 rano ustawiają się ły
dzie w kolejce, aż tu raptem 
o godz. 9 dowiadują się, że 
mięso dopiero będzię o g. 11.

Chcąc zarejc^rować kartki 
systemem zbiorczym (np. 
wszystkie kartki, załogi Jakie
goś zakładu), musi się stać w 
kolejce z tymi, którzy kupują 
mięso, bo ekspedient nie re
jestruje poza kolejką kupują
cych.

Czy Komitet Sklepowy przy 
masarni GS w Czaplinku nie 
widzi tego bałaganił? Również 
Zarząd GS widocznie ma’o in
teresuje się porządkami panu
jącymi w sklepie, mimo, że 
mieszkańcy miasteczka kilka
krotnie już żalili się na te nie
dociągnięcia.

T. Lubner 
korespondent „GL Kosz."

Obywatelu I 
\Nei czynny 
udział 
w zbiórce 
na budowę 
swojej stolicy 
- Warszawy!

OGŁOSZENIA
POSADY WOLNE

POSZUKIWANIE PRACOWNIKÓW 
Koszalińska Fabryką Mebli w Kosza 
linie poszukuje pracownika na stano
wisko kierownika inwestycji oraz ma
szynistkę.
Warunki do omówienia w dziale kadr 
K.F.M. przy ulicy 2wirki i Wiguty 8.

1/K

ZGUBY
ZGUBIONO kartę zameldowania wraz 
z odcinkiem do dowodu na nazwisko 
Orzechowski Bolesław 3/GP

ZGUBIONO zezwolenie na prawo 
jazdy Nr 007452 wydane przez Urząd 
Komunikacyjny na nazwisko Czar* 
necki Zdzisław. 1/GP

ZGUBIONO kartę meldunkową Nr 
9--Vlj. 8152 wydaną przez Prezydium 
Gminnej Rady Narodowej w Brzeźn*e 
powiat Białogard, na nazwisko Ło
kietek Adam, zamieszkały w Brzeźnie.

2/GP

BjąYNKIBWICZ LEOKADIA I JANI 
NA zgłaszają zagubienie kart meldun 
kowych wydanych przeż G. R. N. w 
Gościńcu. 780/P

ZGUBIONO kartę meldunkową wydaną 
przez Prez. MRN Darłowo na nazwi
sko Szyszko Marta 785/p

ZGUBIONO kartę meldunkową Nr 
P/XX/9728 na nazwisko Pałczyński 
Jerzy 814'P

ZGUBIONO legitymację Z. S. L na 
nazwisko Burakiewićz Stanisław, oraz 
kwity wywozowe na nazwiska Sądkie- 
wicz, LupJAski i Burakiewicz 815/P

ZGUBIONO kartę meldunkową Nr 
P/XX/14647 na nazwisko Barz Waitrant.

8!6P

ZGUBIONO przepustkę wyd. przez 
Słupską Fabrykę Narzędzi Rolnych na 
nazwif-ko Makowska Janina. 817/P

ZGUBIONO kartę meldunkową i odci
nek ankiety na odbiór dowodu osobi
stego Zofia Karcz, zam. Grabowo pow. 
Słupsk. 818/P

ZGUBIONO kartę meldunkową na na
zwisko Wójcik Józef, wydaną przez 
M. R, N, w Koszalinie 81fVP

ZGUBIONO kaitę meldunkową na na
zwisko Szu per S'efan. 820/P

ZGUBIONO kartę meldunkową na na
zwisko Szelągowski Antoni w dniu 
21.08.52. — Koszalin. 4/GP

ZGUBIONO kartę meldunkową, odci
nek zameldowania, zaświadczenie re
jestracyjne „SP" na nazwisko Kocżot 
Bronisław Węgorzewo. 5/GP

Dnia 27 została zgubiona w Słupsku 
karta meldunkowa na nazwisko Pa- 
duch Irena zamieszkała w Piotrkowie
Tryb. ul. Stalina 135. 6/GP

UWAGA! 
SPÓŁDZIELNIA PRACY 
POMOCY DOMOWEJ 

„CZYSTOŚĆ" 
W KOSZALINIE 

mieszcząca się przy ulicy Z* frlą 
stwa — Walki Młodych tel 385 
Zawiadamia., iż przyjmuje zamówie
nia wszelkich usług, sprzątania, 
wszelkie usługi domowe, biurowe, 
lokali handlowych, poromontowe 
i inne. 2/K

Niniejszym pozwalamy sobie zawiadomić, że organ KW PZPR w Ko
szalinie „Głos Koszaliński" otwiera z dniem 1 września 1952 roku Biu
ro Ogłoszeń. Biuro to ma na celu umożliwić przedsiębiorstwom, Insty
tucjom państwowym i spółdzielczym popularyzacje swych wyrobów 
i werbunek siły roboczej.

Instytucją Wasza winna skorzystać z ogłoszeń na łamach naszego ■ 
pisma — tym bardziej, że zarządzenie Prezesa Rady Ministrów zamiesz
czone w Monitorze Polskim A-42 z dnia 19.IV.52 r. poz. 481 w pkt. 5— 
stwierdza, że przedsiębiorstwo winno zamieszczać swe ogłoszenia w naj- « 
bardziej poczytnych pismach.

Na terenie województwa koszalińskiego pismo nasze jest najbardziej 
poczytne, wobec czego prosimy korzystać z reklamy prasowej.

Dla orientacji zawiadamiamy, że zlecenia na druk ogłoszeń dla naszej 
gazety przyjmuje Biuro Ogłoszeń RSW „Prasa" w Koszalinie przy ul.. 
Alfreda Lampe 20

U W A G A I
Biuro Reklam i Ogłoszeń RSW „Prasa" w Koszalinie czynne jest co

dziennie od godz. 8-ej do godziny 16-ej, w soboty do 14-ej.

Prawo do korzystania ze zdobyczy kultury, które 
zapewnia wszystkim obywatelom nasza Konstytucja 
realizuje się w znacznej mierze poprzez szeroko 
rozgałęzioną sieć bibliotek powiatowych, miejskich 
1 gminnych.

Sieć ta obejmuje również całe województwo ko
szalińskie. „Mózgiem", który organizuje ich pracę 
Jest biblioteka wojewódzka. Znajduje się ona w Bia 
łogardzie w dużych i Jasnych pomieszczeniach pra
wego skrzydła gmachu Prezydium Powiatowej Rady 
Narodowej. *

,Gto» Koszaliński” — organ Komitetu Wojewódzkiego PZPR » Koszalinie. Redaguje kolegium. Nakład RSW „Praaa". Adres redakcji: Koszalin, ul. Alfreda Lampe nr 20. Telefony: sekreterlat redakcji nr S67, korespon
dentów nr 230, dziel miejski nr 9W. — Doleg.ture RSW „Prasę" tel. nr Ml. — Druk: Koazalińakle Zakłady Graficzne teł nr 779. Zamówienia i wpłatę na prenumeratę pocztowa -przyjmują wszystkie urzędy pocztowe or.z listo- 

gostt, e na prenumeratę zakładowę — Wszystkie rozdzielnie PPK „Ruch". Zam. Nr 1763.C-3-15503.


